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ADM INISTRACJA

Teruel w reku narodowców
Tysiące zabitych porzucili czerwoni

S a l a m a n k a ,  2 1 . 2 . w o js k a  gen.
Ffanco zajęły Horno de Cal Val de 
Cebro, Los Romones, El Enobral, 
'ip.nsuete, Santa Barbara oraz wy­

niosłości, znajdujące się w pobliżu 
dawnego cmentarza Teruelu. Po zaję 
ciu tych miejscowości posuwano się 
napi.-.ód, odpychając wszędzie prze- 
ciwinika, który wszelkimi sitami sta­
rał się wstrzymać pochód wojsk po­
wstańczych. Wczoraj zajęto wszyst­

kie ważniejsze arterie komunikacyjne 
wokoło Teruel.

Miasto jest już całkowicie otoczo­
ne. Oddziały gen. Franco wkroczyły 
juz na przedmieście Arravales. Liczne 
oddziały wojsk rządowych składają 
broń. Do niewoli wzięto setki jeńców, 
wycofując się nieprzyjaciel pozo­
stawił na polu walki tysiące zabitych 
i rannych oraz bardzo obfity materiał 
wojenny.

S e n s a c y j n e  d o k u m e n t y  m a s o ń s k i e

12 w yroków  śmierci
za le g a  w  sądach n iżs zy c h  instancji

W e d łu g  s p ra w o z d a ń  w ła d z  są 
d o w y c h , w  są d a ch  o k r ę g o w y c h  i 
a p e la c y jn y c h , z n a jd u je  s ię  o b e c ­
n ie  12 sp ra w , w  k tó r y ch  z a p a d ły  
w y ro k i ś m ie r c i p r z e z  p o w ie s z e ­
n ie . W sk u tek  z g ło sz e n ia  sk a rg  
o d w o ła w c z y c h  s p r a w y  te  zn a jd ą  
0tę na wokandzie Sądu N ajwyż­

s z e g o . W  11-tu  w y p a d k a ch  w y ro ­
ki śm ie r c i z a p a d ły  za  d o k o n a n ie  
m o r d e rs tw  ra b u n k o w y ch , a ty lk o  
w  je d n y m  w y p a d k u  k a ra  ś m ie rc i 
w y m ie rz o n a  zo s ta ła  w  s p ra w ie  p o  
lity c z n e j n a  k o m u n istę  cz ło n k a  
K P Z B  za  w y k o n y w a n ie  w y ro k ó w  
s ą d ó w  p a r t y jn y c h .
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Teksi w tłumaczeniu polskim na str. 3-ej.

Z początkiem marca b. r. Pań­
stwowy Instytut Geologiczny 
ma podjąć badania terenów w 
okolicy Barcina i K^yni, gdzie 
rzekomo istnieją obfite źródła 
naftowe.

J a k  w ia d o m o  n ie d a w n o  u m ie ­
ś c iliś m y  a rty k u ł, o m a w ia ją c y  
sp ra w ę  n o w e g o  z a g łę b ia  n a f t o ­
w e g o  p o z n a ń sk o  -  p o m o r s k ie g o  i 
op is  p r z y g ó d  d r . P a sz k ie w ic z a , 
p r o p a g a to r a  n o w e g o  z a g łę b ia .

W y b u c h  w  C y t a d e l i
tłe m  se nsacyjn ego procesu

Na wokandzie W ydziału Cy­
wilnego stołecznego Sądu Okrę­
gowego znajdzie się niebawem 
sensacyjny proces o odszkodowa 
nie, związany z głośnym wybu­
chem w Cytadeli Warszawskiej 
w r. 1924

Podczas wybuchu na terenie 
Cytadeli znajdował się technik 
telefoniczny Jaskulski, który re­
perował przewody telefoniczne. 
Wskutek wybuchu Jaskulski rzu 
eony został na ziemię ze słupa 
teleionicznego i odniósł szereg 
ciężkich obrażeń. Rany odniesio­
ne w czasie wypadku pociągnęły 
za sobą dalsze komplikacje, które

Odroczenie procesu
Starzyński —  Szumański

N a  w o k a n d z ie  o d d z ia łu  X I I  
S ą d u  G ro d z k ie g o  z n a la z ł s ię  p r o ­
ce s  a d w . W a c ła w a  Szum ańskiego^- 
o sk a rż o n e g o  o z n ie s ła w ie n ie  p r e ­
z y d e n ta  S te fa n a  S ta rz y ń sk ie g o . 
O sk a rż o n y  a d w . S zu m ań sk i n e- 
E ^ je  t r e ś ć  ro z m o w y , k tó r a  s ta ła  
s ię  p o d s ta w ą  sk a rg i. N a  o k o lic z ­
n ość  tę p o w o ła ł  w  ch a ra k te rze  
ś w ia d k ó w  s w o ic h  ro z m ó w c ó w  w  
k a w ia rn i a d w . w ile ń sk ie g o  W ir -  
s z y łłę  o ra z  żo n ę  ju b i le r a  z W a r- 
sza y  p. T u rcz y ń s k ą .

S ąd  o d r o c z y ł  r o z p ra w ę  w  ce lu  
w e z w a n ia  p o w o ła n y c h  p r z e z  o s ­
k a rż o n e g o  św ia d k ów .

W y w i a d  z  b . r u -  
b e rn a to re m  J e r o ­

z o lim y  — s tr . 2 .

spowodowały trwałą niezdolność 
do pracy.

Jaskulski wystąpił obecnie z 
powództwem przeciwko Skarbowi 
Państwa, żądając odszkodowania 
za utratę zdolności zarobkowych 
i zwrotu kosztów lećzenia.

A S P m iN

D A E S Z E  R E W E Ł A C Y  
J N E  D O K U M E N T ?  M A  
S O Ń S K I E  Z A M I E Ś C S M Y  

W  N U M E R Z E  Ś R O D O  
W Y M

Z  h istorii „c u d ó w  nad u rn ą ”

Z a  f a ł s z o w a n i e  w y b o r ó w
skazanie 4 działaczy Z .  N . P .

W y b o r y  d o  iz b  p a r la m e n ta r ­
n y ch  w  r. 1935 zo s ta ły  z b o jk o to ­
w a n e  p rze z  w s z y s tk ie  s tr o n n ic ­
tw a  o p o z y c y jn e . W sk u te k  te g o  w  
w ie lu  o k rę g a ch  fr e k w e n c ja  w y ­
b o r c ó w  b y ła  zn ik om a . W y s ła n o  
różn e  p o n a g le n ia  d o  w y b o r c ó w  —  
p r o sz o n o , g ro ż o n o  —  n a jc z ę ś c ie j 
b e zsk u te czn ie .

W  ty ch  w a ru n k a ch  zn a le ź li się 
lu d z ie , k tó r z y , ch c ą c  u z y s k a ć  t y ­
tu ł za s łu g i w o b e c  s w y c h  p r z e ło ­

żo n y ch , fa łs z o w a li  i lo ś ć  g ło s ó w , 
d o s y p u ją c  p o p ro s tu  k a r te k  d o  u rn  
w y b o r c z y c h . E ch a  ta k ie g o  w ła śn ie  
sy s te m u  z w ię k s z a n ia  f r e k w e n c j i  
w y b o r c z e j z n a la z ły  się p r z e d  S ą ­
d e m  A p e la c y jn y m  w  L u b lin ie .

P r z e d  są d em  sta n ę li 4 -e j  n a u ­
cz y c ie le , c z ło n k o w ie  i d z ia ła cze  
Z N P : J a n  K ru p a , S ta n is ła w  J o ­
p ek , Jan  S m ętek , i -J u l ia n  T u r -  
k e tt i o ra z  w ó jt  M a c ie j J a g o d z iń ­
ski. Z n is z c z y li  on i p r o to k u ł k o -

n a s o n e r i o
N a sobotnim  posiedzeniu  

Sejftiu od była  się, jak  w iad o­
m o, bardzo ożyw iona dysku­
sja  na tem at m asonerii.

D ysk u sja  m a  bardzo istotne  
znaczenie, nie dla tego, by m ia  
ła  sam a przez się doprow a­
dzić do usunięcia n iebezpie­
czeństw a m asońskiego z P o l­
ski, ale dlatego, że b yła  ona \ 
pierw szym  postaw ieniem  za­
gadnienia m asońskiego w  P ol­
sce na p łaszczyźnie o ficja ln ej. 
D otychczas bow iem  zagadnie­
nie m asońskie w Polsce było  
poruszane w  rozm ow ach  p ry­
w atnych, w  dyskusji p raso ­
w ej, w książkach i broszurach, 
na zebraniach i w iecach. W  
sobotę zostało po raz p ierw ­
szy poruszone na tereni'' par­
lam entu. Z osta ło  poruszone w  
sposób pow ażn y i rzeczow y, 
a jednocześnie ostry i konsek­
w entny. O ficja ln y  przedstaw i­
ciel rządu po raz pierw szy w  
sposób urzędow y za ją ł stano­
w isko w  tej spraw ie.

O czyw iście jest to tylko po­
czątek. Z agadn ien ie m asoń ­
skie przerh odzi z terenu p u ­

blicystycznego i naukow ego  
na teren bieżących prac poli­
tycznych. Z aczyn a się w P ol­
sce w ytw arzać atm osfera , w  
której istotna w alka  z m aso ­
nerią staje się m ożliw a. Jest 
rzeczą n iezw ykle charaktery­
styczną, że n iem al nikt w pra­
sie nie zd ob ył się na jaw ną  
obronę m asonerii. D ojrzew a  
w ięc m om ent, w  którym  w al­
ka z m asonerią , a n iew ątpli­
wie i z innym i obcym i agentu  
ram i przybierze tak realne  
kształty, jak  w alka o rozw iąza  
nie kw estii żydow skiej w P ol­
sce.

W  ciągu szeregu ostatnich  
m iesięcy byliśm y św iadkam i  
różnych posunięć politycz­
nych, których istotnym i spraw  
cam i byli niewątpliwńe głębo­
ko za k u lisam i ukryci m asoni. 
T e zakulisow e pusiinięcia m ia  
ły , jak  to zresztą podkreślił 
poseł D u d ziń sk i, niew ątpliw ie  
na celu  niedopuszczenie do 
istotnego zjednoczenia  naro­
du. Z aczyn a się w Polsce w y­
tw arzać taka atm osfera, w  
której społeczeństw o zacznie

patrzeć na palce obcym  agen­
turom  W  tych w arunkach  lo ­
że m asońskie nię będą m ogły  
już tak sw obodnie, ja k  dotych  
czas, jątrzyć i p otęgow ać roz­
bicie społeczeństw a.

Jest rzeczą niezw ykle cha­
rakterystyczną, że ostatni o- 
stry atak na m asonerię został 
dokonany na terenie Sejm u , 
który tyle zastrzeżeń w zbu­
dzał w społeczeństw ie. W s k a ­
zuje to na to, że w  tym  S ej­
m ie, którem u słusznie zarzu­
cano, że jest S ejm em  m ia n o ­
w anym , nie w ybran ym , zaczy  
nają zjaw iać się ludzie, którzy  
się stają istotnym i reprezentan  
tami dążeń narodu polskiego. 
N ie jest bow iem  rzeczą istot­
ną fo rm a  w yboru, lecz to, czy  
elany przedstaw iciel społeczeń  
stwa reprezentuje na zew ­
nątrz to, do czego dąży i cze- 
cfo pragnie naród.
°  P oseł D udziński, w ystęp u ­
jąc  przeciw ko m a fio m  m asoń ­
skim , był w o w iele w ięk szym  
stopniu istotnym  reprezen­
tantem  społeczeństw a od w ie­
lu p osłów , którzy byli w ybra­

ni w  głosow aniu  pow szech n ym  
i m niej w ięcej sw ob od n ym . 
O czyw iście trzeba w ziąć pod  
uw agę, że w  daw n ych  czasach  
atm osfera  w  społeczeństw ie  
m niej sp rzyja ła  takim  w ystą ­
p ieniom .

D ebata  m asońska była kro­
k iem  do rehabilitacji dzisiej­
szego S ejm u . D alsze kszta łto ­
w anie się poglądu  społeczeńst 
w a na S ejm  będzie zależało  w  
znaczn ym  stopniu od tego, czy 
powyrższa d yskusja  będzie  
fak tem  od osobn ion ym , czy też 
pociągnie 2 a sobą dalsze ana­
logiczne w ystąpienia.

Ostatnia dyskusja  w  Sejm ie  
niew ątpliw ie przyczynić się 
m oże do przyśpieszenia  z je d ­
noczenia  społeczeństw a. Im  
więcej bow iem  będzie ludzi, 
którzy odw ażn ie, nie bacząc  
na osobiste k onsekw en cje, po  
trafią w ystępow ać w spra­
w ach dziś n ajw ażn iejszych , 
tym  bliżsi będ ziem y chw ili, w  
której nastąpić będzie m ogło  
pow stanie n ow oczesnego obo-

m is ji  o b w o d o w e j w  S łu p i Nai 
b rz e ż n e j, p o w . O p a to w sk ie g o , 
s p o rz ą d z ili n o w y  fa łs z y w y . S fs  
s z o w a li  też  a rk u sz e  w y b o r c z e  
d o s y p y w a li  d o  u r n y  416 głc.sćr 
N a d to  s fa łs z o w a li p r o to k u ł w  
b o r c z y  z  W  ó lk i L .p o w e j i dos; 
p a li d o  u rn y  614 g ło s ó w . W i 
r zą c  w  s w o ją  b e z k a rn o ś ć , farsz 
rze  d o k o n a li  te j m a n ip u la c ji  ni 
m a i ja w n ie . P r z e s tę p s tw o  w  
k r y ło  s ię  i  s p r a w c y  sta n ę li p r z  
sądem . W  p ie r w s z e j in s ta n c ji  Si 
O k r ę g o w y  sk a za ł w sizystk ich  
sk a r ż o n y c h  n a  k a r y  o d  3 -u  m i 
s ię c y  d o  1 -g o  ro k u , w  d r u g ie j i  
s ta n c ji  S ą d  A p e la c y jn y  w  L ub] 
n ie  w y r o k  z a tw ie rd z ił, u n ie w r  
n ia ją c  je d y n ie  T u rk e tt ie g o . (r

zu n arodow ego.
J. K.

D alszy areszt
p r z y w ó d c ó w

S t r o n n i c t w a  L u d o w e g o
P R Z E M Y Ś L , 21. 2. W  w ię z ie n iu  

p rzem y sk im  p r z e b y w a ją  od  6 m ie  
s ię c y  d z ia ła c z e  S t r o n n ic t w a  L u ­
d o w e g o :  B . G ru szk a , W . J e d liń ­
sk i i J . S ch ra m . S ę d z ia  ś le d cz y  
p r o w a d z ą c y  d o c h o d z e n ie  w s p ra ­
w ie  s ie r p n io w y c h  z a jś ć  w  M teło- 
p o ls c e , p r z e d łu ż y ł w szy stk im  are 
s z to w a n y m  a re s z t  ś le d c z y  0 d a l­
sze 6 ty g o d n i.

O d w i l ż
C h m u rn o

Przewidywany przebieg pogody w 
dniu 22 bm.:

W  dalszym  ciągu pogoda na ogół 
chmurna z rozpogodzeniam i, zwłasz­
cza w dzielnicach północnych, w 
dzielnicach zachodnich i środkowych 
nocą przym rozki, dniem odwilż, poza 
tym  lekki, a w  górach  umiarkowany 
m róz. W iatry północno ■ zachodnie.
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„A BO” dla Sftfska
Oddział ABC w Katowicach ul. Stawowa 16 teł 316-tS .

Afera śwl^tociiifowlslsa
l a l a e s i t  s ta ra s  s z e r s z e  k r ę g i i

"KATOWICE, 2i. 2, !>o władz pro­
kuratorskich przy Sędzię Okręgo­
wym w Chorzowie wpłynęło nowe 
doniesienie w sprawie gospodarki w 
Komunalnej Kasie Oszczędności pow. 
świętochłowickiego.

Sprawa poruszona w doniesieniu 
łączy się ściśle ze sprawą aresztowa­
nego swego czasu dyrektora Komu­
nalnej Kasy Oszczędności w Święto* 
ełuowicach p. Augustyna Dyrdy, któ­
ry v  dniu 25 marca b. r. stanie przed 
Sądem Okręgowym w Katowicach. 
Obecne doniesienie zrobił p. Antoni

z czym złożył w Kasie pakiet akcyj ctek, których dłużnicy nie wrócili 
przedsiębiorstw państwowych oraz następnie, jak naprzykład firma „Si- 
bardzo znaczną ilość obligacyj poży- łesia”. Na częściowe pokrywanie 
czek państwowych, które miały słu -' tych właśnie sifat zużywano niejed- 
żyć jako zabezpieczenie na udzielone nokrotnie papiery wartościowe róż- 
mu kredyty. j nych osób, złożone do iepozytu KKO

Z czasem okazało się jednak, iż li tylko jako zabezpieczenie, 
zarząd KKO w Świętochłowicach ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ m m a s i s a m m m  
sprzedał znaczną część papierów war 
tościowycb złożonych 
sza ł to wbrew jego woli. Nie dość 
na tym. P. Januszowi uznano następ- | 
nie niższą kwotą niż Kasa otrzyma-!
ła ze sprzedaży papierów warto- KATOW ICE, 21. 2. Rozbudowa i jowa(< g<5nje t)jegj rit̂ .  Czarnej

W y b o r y  w ł a d z

„ S ł u ż b y  M ło d y c h "
W  niedzielę, 20 bm. odbyto się 

plenarne zebranie delegatów or- 
ganiźńcyj, zrzeszonych w „Służ­
bie M łodych", poświęcone wybo­
rowi władz oraz ukonstytuowa­
niu się ciał zbiorowych „Służby 
M łodych".

W  zebraniu wzięło udział 40 
delegatów. Przewodniczącym 
„Stużby Młodych" jest mgr. Ed­
mund Galinat, wieeprzewodniczą 
cymi obrano Wincenta 
skiego, Włodzimierza Pietrzaka, 
Jerzego Strzałkowskiego. 
■ B s « B n m K M « M m i O T

0 ZN Aft

■ papierów war # m

s t ł t s  w aine diamenty -  Czarna Przemsza
Rozbudowa portu w Mytłow ea«i

Janusz, kióry utrzymywał swego ściowych. Sprawa p. Janusza datuje Porlu rzecznego na Czarnej Przem

K I  NA
ADRIA: „Trędowata".
APOLLO. „Eskapada"
CORSO: „Mali bohaterowie**.
Ol ORIA „Halka-.
GWIAZDĄ ..Władca'’ 
METROPOLIR: „Dwa urwisy”. 
OŚWIATOAVL fCI „Zaczarowa- 

Styryl- nJ świat Disney’a”.
I RI:,NMSSANUK: „Zaginiona wy­
spa" i nadprogram: Sprzedawca
traktorów",

SFINKS: „Sonata księżycowa". 
Sł-OŃOE „kurier fnrski”
ŚWIT: .-ł zarny korsarz". 
TECZA-Łazarz: „Ułan Księcia

Józefa",
TĘCZA-Wilda: „Ucieczka Tarza­

na”.
WILSONA: . Jedna na milion”. 

OBRADY
czasu stosunki handlowe z Komunal­
ną Kasą Oszczędności w Świętochło­
wicach. J. Janusz korzystał r, pew­
nych kredytów w Kasie w związku

się jeszcze z czasów, gdy KKO w 
Świętochłowicach znalazła się w tru­
dnych warunkach finansowych, wsku­
tek lekkomyślnego, udzielania poży-

N o w y  Z a r a f e i c l
S y n d y k a tu  D z ie n n ik a r z y  Ś lą s kic h

KATOWICE, 21. 2. W  Katowi­
cach odbyto się walne zebranie 
-ztonków Syndykatu Dziennikarzy 
śląska i Zagłębia' Dąbrowskiego. 
Omawiano jardro obszernie spra­
wę projektowanej tabeli płac i 
listę zaszeregowań dziennikarzy, 
zatrudnionych w redakcjaach ślą­
skich.

Do nowego zarządu Syndykatu 
weszli pp.: Burczak (PAT) prezes.

LUTY

22
W TO R EK

S Ł O Ń C E
Wschód| Zachód

\i— In-M)

k s i h Z y C

Wsctiod| Zachód

0-21 j 9 -  7

Dl. dnia|l’rzybyło
10-17 | 2 -3S

D z i ś  iu>. T y m o t e u s z y  

J u t r o  ś w .  F i l i p a

Sławik („Gazeta Robotn'cza‘‘ ) i 
Duda - Dziewitrz („Polonia") wi­
ce prezesi, Cholewa („Polska Za­
chodnia") sekretarz i Sperling 
(PAT) skarbnik. Obrady odbyły 
się poraź pierwszy w lokalu włas­
nym, mieszczącym cię w gmachu 
Polskiego Radia.

szy w Mysłowicach posuwa się 
stale naprzód. W ciągu b. r. ukoń 
czj się prace przy budowie jedne­
go basenu —  z pięciu przewi­
dzianych. Basen ten zostanie od­
dany do użytku pod koniec bieżą­
cego sezonu, przy czym koszta 
budowy wyniosą około półtora 
miliona złotych.

Ze względu na wielki spław 
węg:a na Czarnej Przemszy do 
Wisły zaszła potrzeba w przy­
śpieszonym tempie rozbudowy 
portu handlowego w Mysłowi­
cach. Do r. 1942 ma się wyregu-

wtóęli udział obai kuraUr->w-e okrę­
gów szkolnych — poznańskiego Ja- 
kóbiec i pomorskiego dr. Ryniewicz 
oraz delegat zarządu głównego p. 
Kwiatkowski. Zagaił obrady prezes 
zarządu okręgu dr. Łuczewski, który 
złożył ogólno sprawozdanie z dzia­
łalności w ubegłym roku. Następnie 
przemawiali obaj kuratorowie, pod­
nosząc harmonijną współpracę władz 
szkolnych z T. N. S. W., a kurator 
poznański dr. Jakóbiec pożegnał te 
koła, które odenodzą do okręgów po­
morskiego. Po krótkiej dyskusji u- 
chwalono zarządowi absolutorium, 

NOWY SZTANDAR LM i K 
W niedzielę przed południem od­

było się po uroczystym nabożeństwie 
w kościele famym poświęcenie _ no­
wego sztandaru oddziału tajgj skiego 
LM i K W Poznaniu. Następnie za­
rząd oddziału wraz z członkami ze-

uunzii/| TNSW
Pizemszy, Białej Przemszy i Bry- j ^  niedzielę obradow ało w Porna-
nićy, co pochłonie za sobą rów- niu walne zgrom adzenie poznańskie- i brali się w sali racy m ie;skiej w ra­
niej kilkumilionowe wydatki ! go okręgu Towarzystwa Nauczycieli j tuszu na uroczyste posadzenie. O-

i Szkół Wyższych W zebraniu, na któ- becni byli również przedstawiciele 
Wspomnieć należy, iż dotych- re przybyli delegaci z 28 szkół, i władz miejscowych, 

czasowa regulacja rzeki Czarneji 
Przemszy i częściowo Brynicy 
kosztowała około 8 milionów zł.
Ogólny spław węgla z portu my- 
słowickiego wynosił w ciągu ub. I 
r, około 200 000 ton przy czym 
ilość ładowni zwiększyła się j u ż !

Uroczysta Akademia Papieska
w  W ila n o w ie

Staraniem Akcji Katolickiej odbyła

* 1 7 . “ > „  « * « •  | S Ł f & j f  S S &  S
Obecnie znajduje zatrudnienie; jemia ku czci Jego świątobliwości 
przy przeładunki: węgla 1 przy 
spławie 1124 robotników.

T e a t r
n a  Ś lą s k u

Wtorek 2S lutego —  Katowice 
godz. 20 —  występ baletu Tacja- 
nny Wysockiej.

Chorzów —  „Trzecia młodość" 
—  Fijałkowskiego.

Środa. 23 luty —  Katowice „Te­
kla" Kossowskiego.

Chorzów —  „Trzecia młodość —  
Fijałkowskiego

W S ZO P IEN IC A C H
zaprenumerować „A B C " można 
w kiosku p. Jana Źydka I kiosku 
„Ruchu* na dworcu wolejowym,

E p i d e m i a  p r y s z c z y c y

w  p o w . ry b n ic k im
KATOWICE, 2l. 3. W  związku z chowij- i Komowacu, gozic właśnie 

rozszerzającą się na terenie Niemiec stwierdzono już wypadki pryszczycy, 
pryszczycą, władze polskie wydały

katolicki". Następnie p. Helena Słu- 
gocka odśpiewała „Ave Maria" Schu­
berta i „Modlitwę Lukrecji" — Roźyc 
kiego.

Papieża Piusa XI. i W dalszym ciągu programu odby-
Akademię zagaił prezes miejscowej la się chóralna dek'anw.ejŁ dzieci z 

Akcji Kaiolickiej p. Tadeusz Szklił- Krucjaty.
tecki, po czym orkiestra tutejsza pod 
batutą p. Kosmali odegrała hyńtn pa­
pieski i polski. Z reteratem ilustrują­
cym rządy Papieża Piusa XI wystą­
pił redaktor Władysław Deptuła..

Z kolei chór kościelny pod kierow­
nictwem p. lasińskicgc wykonał 
„Hymn na cześć Papiestwa" i „Hymn

W zakończeniu miejscowy pro 
boszcz, ks. dr. Jan Krawczyk w gorą­
cych stówach podziękował wykonaw 
com oraz zebranym za tak l.czne 
przyhycie. Sala, zapełniona po brze­
gi publicznością, była udekorowana 
sztandarami papieskimi . no skimi 
oraz przybrana kwiałanjJ i zielenią.

ostatnio szerej,’ zarządcę!;, które mia­
ły się przyczynić do nieprzenoszenia 
strasznej w tk 
ren Polski.

kutkach cnoroby na tc-

Obecnie okazuje się, iż w kilku na-; 
szych pogranicznych- miejscowoś-1 
ciacn pow. rybnickiego zanotowano
cały szereg wypadków pryszczycy. 
W związku z tym władze administra-, 
cyjne w Rybniku nakazały ubój 3 6 1 
cieląt i 12 świń w Gołkowicach, Rz-j-1

B .  g u b e r n a t o r  J e r o z o l i m y
o żydach, płK. Law rence i wrażeniach z  Polski

( S p e c ia ln y  w y w i a d  d la

A r e s z t o w a n i e  4 9  n a r o d o w c ó w  w  Ł o d z i
Opieczętowania koła S. N. „Śródmieście”

Nasz korespondent z Łodzi do- przy nllcy Targowej 5 wkroczyła ■ prreptc wadzeniu pierwłasłtkowc-
nosl: Do lokalu Stronnictwa Na- policja z aspirantem Brylakiem go śledztwa wszystkich przewie-
rodowego, koło (śródmieście)

*
♦
♦
♦

O G Ł O S Z E N I A
D R O B N E

I ^ E B U E

Mebla nowe bardzo tanio, okazyjnie 
od stolarza.

na czele. W  lokalu, zast ano około Mono do Urzęau śledczego w Ło- 
140 narodowców. Władze policyjne dzl. Lokal został opieczętowany, 
przeprowadziły szczegółowy rewi Ze zrozumiałych względów, dal- 
zję n lokalu I wśród znajdują- szych szczegółów ną razie podać 
cych się tam członków. Po prze- nie możemy.

Proces o praw o autorstcie
po i .  p. Mieczysławie Karłowiczu

zamówienia w:  .  .. rg. .
i danych. Wykonanie szybkie, solid- się sensacyjny proces o prawo 
pe. Franciszek Mierzejewski, ul. Bu- własności do dzieł muzycznych

Przyjmuje również 
rysu.ików własnych W  Sądzie Apelacyjnym toczył

gaj 18 m. 15.

f ń l  n i s L -k o w s k i 
-  Duży wybói nowoczes-

nych mebli gotówką •» ratami 
poit'dvneze.

r11ma t-nucSCi- 
janska . O ę Z -  

Kowy Jwlat j g

bztukl

|U|eble r.ajsucl.sze, nowoczesne.

znakomitego kompozytora Mieczy 
sława Karłowicza.

Z  pozwem przeciwko firmie 
„Gebethner i W o lff" wystąpiło 
Warsz. Towo. Muzyczne powołu­
jąc się na testament, jaki pozo­
stawił zmarły kompozytor, mocą 
którego cały swój majątek prze­
kazał na rzecz „ Towarzystwa. 
Warsz. Tow J"

wy oddalił powództwo. Od wyro­
ku złożyło skargę apelacyjną 
Warsz. Tow. Muzyczne.

I Sąd Apelacyjny zatwierdził 
| wyrok I instancji, również odrzu­
cając powództwo Warsz. Tow. 
Muzycznego.

Wczoraj odbył aię w Warszawie 
odczyt o głośnym .asie wywiadu an­
gielskiego pułkowniku Lawrence, 
wygłoszony przez jego przyjaciela 
sir Ronalda Storsa, który przyjech ał 
do Polski ,na zaproszenie Polskiego 
Instytuto. współpracy z Zagranicą.

Sir Ronald Storss, długoletni gu­
bernator w koloniach angielskich jak 
Cypr, Rodezja, oraz były guberna­
tor Jerozolimy — zaciekawił mnie 
nie tylko ze względu na swego sła­
wnego przyjaciela. To toż po uprzed­
nim porozumieniu telefonicznym, 
przyjażdżara dn „Bristolu”, gda»e 
państwo Stores zatrzymali się.

Przyjęła ranie pani ótorse, małżon­
ka Ekscelencji, która wraz z tiim 
odbywa tournee po Europie w ceiu 
wygłaszania odczytów. Sir 
Stores chwilowo jest zajęty,
Storss pyta ranie w imieniu jakiego 
pisma przychodzę, gdy powiedziałam, 
okazało (de, że słyszała ona dużo o 
„ABC”.

Za chwilę nadchodzi sir Storss. 
Jest to ezłowiek w sile wieku, typo­
wy Anglik o najuprzejm ejszym spo­
sobie prowadzenia rozmowy. Nie­
stety, rozmowa ta musi być krótka.

A B C " )
Ma

»ty
lewe, gotowe i na zamówienie 

najkorzystniej Wytwórni Chrze­
ścijańskiej nt tniejccu. Grzybów 
ska 38 m. 3. i Warsz. Tow. Muzyczne opierając

. -  sjp na testamencie, zwrócito się
tirma chrześcijan- , . . .  „
ska .Ciężkuwski” . Gebethner i >■/( Iff o

Plac Trzech Kryzzy 12,, v ypjacenie tytułem honorarium 
l-s*e"piętro, poleca duży wybór no- autOiskiego za ostatn.ch >1 w y- 
woczesnycr. mebii. Warunki dogud- diieł Kartówicza sumy 13.000
ne. Sztuki pojedyńcze. « . ! z ł .

Sir Storsc bardzo się śpieszy, 
desłownie 3 rti.mij czasu.

Zaczynam taż od pytania, nr któ­
re odpowiedź najwięcej mnie intere­
suje.

— Co Ekscelencja sądzi o spra­
wie żydowskiej w Palestynie?

— Uważam, że wszystko ułoży 
się jak najpomyślniej.

— Czy Eksceleneja jest za podzia­
łem Palestyny?

— To nie jest nawet konieczne.
— A więc nie przewiduje eksce­

lencja, aby w przyszłości '  dni spot­
kali gię z większymi trudnościami w 
organizowaniu s„eąo życia państwo­
wego w Palestynie?

— Nie przewiduję nic podobnego. 
Jakkolwiek wiem, że nie jest to zda-

Ronald i nie ogólne. Znając do dadrne raiej- 
pgjji | scowe stosunki, tyierd/ą. że wszelkie 

' obawy oo do tego nią mają podstaw, 
bowiem ta sprawa, moim zdaniem, 
ułoży się dla żyiów jak najKorzyst- 
niej.

To zaanie z ust czołwieka, który 
bynajmniej nie jest wrogo usposobio­
ny dla żydów, ma swoje - znaczenie, 
bowiem zbija twierdzenie szab&sgo- 
jów, ie niehumanitarnie jesi wysyłać 
żydów do Palestyny „na pewną 
śmierć” z rąk Arsków

Jakie plany nu ekscelencja na 
najbliższą przyszłość? — pytam da­
lej.

M j i j | j (  gotowe i ua zamowu-nia| Pozwanj aowodzili, że Karto-

ca Chrzęścijańska"6 W >'iwórnia Kąry- > i «  w r. 1896 odsprzedał im na 
IowaIci i (jorjjas. uł Awictokr/yskł 2- wjssnosc prswo wydswsnis, jego

NA TROPIE 
ŻYDOWSKICH KOMBINACJI

(JK) Urząd Skarbowy w Lublinie 
wszczął dochodzenie w sprawie mły­
na w Pia.ikacL L/ubeUldch należące­
go do dwóch żydów: Janki a Woj- 
sek* i Szuiima Zytzera. Buchalteria

rę.
Sprawa zakrawa na poważną afe-

że kf4o 26-go będę ::powrotem w 
Lo idynie. A teraz coś, o czym m0o 
bedzit pani usłyszeć — dodaje eks­
celencja z ujmującym uśmiechem. —  
Niedługo zamierzam^1 wyclosić od­
czyt w Londynie o „Fan« Tadeuszu1’.

— VVięc Ekscelencja interesuje 
się naszą literaturą.

— Zajmowałem się w ogóie lite­
raturą polską ze szczególnym u- 
względnieniem „Pana Tadeusza”. A 
toraz po powrccie z Polski, mam za­
miar opowiedzieć Londyńczykom o 
Polsce i „Panu Tadeuszu”.

— Więc Polska uczyniła ni warze' 
Ekscelencji dodatnie wrażenie’

— O, tak. Jak najhardziej. Oboje 
wywozimy stąd jak najmilsze wsp<y 
mnienia, wspomnienia pięknego kra­
ju j bardzo uprzejmych ludzi. Całj 
pobyt w Polsce był dia nau szeregiem 
przemiłych chwiL

Sir Storss spieszy stę bardzo, więc 
żegnam tymp. ycznych rozmówców.

w , D-

F r a s z k i  w a r s z a w s k i e

NOWOTWORY
J Ę Z Y K O W E

Usłyszałem  now e s ło w c : 
Czuję się dziś „ozon ow a". 
Chcecie wiedzieć, co lo znaczy: 

— Odczyt w Berlinie, dokąd jutro To, gdy bliski kłoś rozpaczy. 
wyjeżdżam, potem w Brukseli. Liczę | ftf)

I

M E B L Ey f  n c o Ł t  woezesne Sto- 
^  łowe, Sypialnie, Gabinety, 

Sztuki pojedyńcze wy- 
ie meble tapiterskie poleca fir- 
ihrębirljańska „tóężkowsk'". No* 
łwiat fią tel 3 4H85. Wyrób 
iy Warunki dogodne.

u c a i r* poleca oowootworzdiia iinna 
r lfcD L C  Siaiostaw Wyczółkowski 
Nowy A C Warszisi I eszoo I0>
Świat N:. 4 3  Waiunki dogodne.

R Ó 7 H H
Okazja łaniego kup-

i w
składzie Szczubiała. Bracka Nr. 18

dzie) muzycznych i Sąd Otcręgo- 1  młyna jest ruzeno nie w perządk1:,

l l r H O

B iaty Tydzień   Ł _  , . . ,
na wszelkiego rodzaju płócien w Przybyły lekarz

K U P N O  S P R Z E D A Ż

M ^ y n y  no pisania 
i’ 1 Torpedo poilrdJne 
biurowe. arsimometry 
Ihales. dnłv wyhńt mu 

ęzyn okazyjnych Spr/eda? Kupno 
^  Remonty. MUr/under, rńanwał- 
kpwska 83 tel 700 05..

ÓM1ERĆ PRZED BRAMA 
CMENTARZA

Podczss pogrzebu, kroczący z krzy 
ięm w ręce nz. czele Piotr Bujniewicz 
tuż pod wrotami cmentarza na Ros­
sie upadł nieprzytomny na ziemię.

Pogotowia stwierdzi) 
zgon wskutek udaru sercowego. Wy- 
pade* ten wywart wielkie wrażenie 
na obecnych, (s.).

KU CZCI 
8. P. PROF, jASlS: SKIEGO 

W  klinice chorób dzlecięeyeh na 
Amokom roitala uroczyście oesió- 
nlęta tablica pamiątkowa ku czci 
zmarłego prof. Wacława lasińskiego.

TYDZIEŃ TRZEŹWOŚCI 
Na terenie archidiecezji wileńskie] 

rozpoczął się w dniu 29 b. ra. tydzień

trieiwcścl pod kierowrictwen Tow 
walki z alkoholizmem „Mens". Pro- 
graip tygodnia przewduje szereg im­
prez w postaci odczytów, pokazów 
filmowych I w\ stawy okreinej. 
Wstęp na wszystkie imprezy bez­
płatny. (a.).

ZEBRAMF 
SYNDYKA fU DZIENNIKARZY

W niedzielę dnia 2G lutego odby- 
io się walne zebranie Syndykatu 
Dziennikarzy w sprawie zajścia

PRZEDHISTORYCZNE 
CMENTARZYSKO 

(JK) W  okolicach Chełma robotni­
cy, zatrudnieni przy kopaniu plasku,
natrafili na głębokości około 1 m. na .........................
szereg dzbanów z gliny palonej, za -1 ■ . ~ A  
kopanych w sposób symetryczny. p ^ i m ę zbiorową 
Wewmątrz dzbanów znajdują się ko- przemyśle szewek im. *T 
ści. Jest to przedhistoryczne cmen-

U  G i l  o w a  z b i o r o w a

w  p r ze m y ś le  s ze w e k im
Potnym wieczorem

w
dniu 14 lutego w redakcji ..Dzienni-, w robocie komunistycznej
ka Wileńskiego", Walne zgromadzę-' 
nie zaleciło zarządowi załatwienie ca- 
'ej sprawy .w ten sposób, aby ta nie 
kolidowało * godnością dziennikarzy, 
jednocześnie postanowiono nie pu­
blikować bliższej treści uchwahr.

to
tarzysko.

Z ŻYCIA KUL 
(JK) W niedzielę dnia 20 bm. od­

była się w sali recepcyjnej Katolic­
kiego Uniwersytetu Lubelskiego u- 
roczysta akademia, zorganizowania 
w celu uczczenia 16-ej roczhcy ko­
ronacji Oica lw„ Piusa XI Tegoż 
dnia w godzinach rannych odbyło się 
ogólne zebranie AkademicV:ego Koła 
Misjologicznego przy KUL.

URZĘDNIK KOMUNISTA 
(JK ; Sąd Okręgowy w Lublinie 

skazał na 2 lata więzienia z zawie­
szeniem na mocy amnestii, nieja­
kiego Feliksa Kowalewskiego, u- 
rzędnika Zarządu Gminnego w Lud­
winie (pow. lubartowski) i z tytułu 
fwtgn urzędowania miał dostęp do 
pieczęci, różnych akt i t. d. Będąi' 
jednocześnie czynnie zaangażowany

przekazy

sobotę 
w

Umowa na­
kłada obowiązek dwutygodniowe­
go wymówienia nawet przy zwal­
nianiu z pracy chałupnika. Poza 
tym każda grupa chałupników bę­
dzie wybierać swego delegata, któ 
ry będzie miał prawo oyć obec­
nym przy obrachunkach między 
chałupnikami t nakładcą Majstra 
wie otrzymują 20 proc. podwyżkę

ryczałtu, chałupnicy zaś 30 proe, 
podwyżkę dodatsu ustalonego w 
r. ub. Poza tym ustalono pierwszą 
taryfę dla kamaszmków Nowa u- 
mowa obowiązuje od 1-go styrani* 
b. r, W niedzieię odbyły się zt bra­
nia sprawozdawczo we wczystkieh 
związkach. Na zebraniach tych ro­
botnicy i chałupnicy zapoznali się 
z nową umowę, l.tórą na ogół 
przyjęto dość przychylnie. UD.

SlSdładl zbiorowa
w  a p te k a c h  w a rs za w s k ic h

Pod przewodnictwem okręgowe wadzona będzie ogólna pcćw yż-

war partii różne tajemnice urzędowe 
i umożliwił znanemu komuniśc'e. Mi­
kołajowi Trawińskiemu, sfałszowa­
nie dowodu osobistego przez dostar­
czenie mankietu z pieczęcią urzędo­
wą, .

go inspektora pracy Giegołajtysa 
odbyła się ostateczna konferencja 
w wyniku której zawarto uk'ad 
zbiorowy, regulujący warun­
ki pracy i płacy per?onelu fa­
chowego w aptekach warszaw­
skich, Na mocy układu, przepro-

ka stawek plac oraz dokonane 
przegrupowania w pt borach ne 
Korzyść pracowników. Układ 'bio  
row^y jest bezterminowy z obu­
stronnym prawem trzymiesięczne 
go wypowiedzenia.
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Ł o i a  K o p e r n i k a ”  © f w a d i i f e
w jednym z naistarsz^ch budynków Warszawy

Stosownie do naszej zapowie­
dzi drukujemy pełne tłumaczenie 
notatki z oficja lnego pisma ma­
sońskiego „N ew  A ge“ , na którą 
powoływał się w dyskusji ee jm o-1 
wej pos. Dudziński. Jednocześnie 
dajem y odbitki karty tytułowej 
tego pisma i niżej przytoczonej 
notatki:

„W ielk i Kom andor Cowles i dr. 
Brcw n przybyli do W arszawy 
9-go grudnia 1936 r. po południu, 
spotkali ich na stacji —  W ielki 
m n an d or Stanisław Stempow- 

ski, W ielk, Sekretarz Generalny 
Zbigniew Stokow ski i paru in­
nych braci, którzy powitali ich  z 
wielkim entuzjazmem. Tego same 
go w ieczora W ielka Rada Polski 
(Suprem e Concil o f Poland) od­
była specjalne zebranie w poko­
ju  dyrektorskim w domach miesz 
kalnych dygnitarzy i urzędników 
Dyrekcji Lasów Państwowych. 
Oznacza to w ielk; postęp w o- 
statnich paru latach, skoro po­
przednio zebrania odbywały się 
w prywatnych mieszkaniach 
członków. Muszą być prześlado­
wania, aby zrobić bohaterów z 
tych, którzy wierzą w sw oją spra 
wę i nasi polscy bracia wierzą 
mocno w wolność, równość i bra 
terstwo. Są loja ln i w stosunku 
-do sw ojego kraju i nawet jeśli 
w ielu z nich wyraża obawę o w y­
buch wojny i że ich ziemia na 
znacznym obszarze będzie tere­
nem tej wojny i aczkolwiek w ie­
rzą w pokój, to jednak broniliby 
ojczyzny tak długo, jak im star­
czy życia i sił. To są szlachetne 
uczucia i pcglądy wszystkich 
prawdziwych masonów.

Zebranie miało charakter zor­
ganizowany, przy czym wym ie­
niono wzajemne powinszowania 
i gratulacje z racji postępu, jaki 
poczynili masoni w Polsce w cią ­
gu ostatnich paru lat.

Ś W I Ą T Y N I Ą  
M A S O Ń S K A

Masoneria tam nie jest zalega­
lizowana. Mimo to rozważono bu 
dowę świątyni masońskiej 5 czy 
6 lat temu, jednakże warunki e- 
konomiczne, jak również zamknię

ci w tym kraju w rogow ie m aso­
nerii spowodowali, iż sprawa zo­
stała odroczona do bardziej po­
myślnych warunków i czasów.

Z tego wynika rozsądny wnio­
sek, ponieważ obecnie nawet 
świadomość, że ktoś jest maso­
nem, może spowodować pewien 
uszczerbek w jego sw obodzie i 
interesach Stopniowo jednak bra 
cia przestają się obawiać przyna 
leżności do masonerii. Ci jednak, 
którzy zajm ują stanowiska zupeł 
nie niezależne, absolutnie nie u- 
krywają sw ej przynależności do 
masonerii.

Najwyższa Rada Polski zosta­
ła zorganizowana i rozpoczęła 
pracę w r. 1922 pod zgodą N aj­
wyższej Rady W łoskiej. Działal­
ność je j trwała przez szereg lat, 
a na je j czele stał W ielki Mistrz, 
Andrzej Strug, uważany za jed ­
nego z najzdolniejszych pisarzy 
sw ojego kraju.

Ze względu na stan jego zdro­
wia, zrezygnował on przed paru 
laty i dotychczas jeszcze stan je  
go nie poprawił się. Goście 
chcieli mu złożyć wizytę, ale stan 
jego nie pozwolił mu na to. Obec 
nie w Najwyższej Radzie jest 
16-tu czynnych członków, aczkol 
wiek statut ich podobnie, jak in ­
ne, najwyższą liczbę 33 człon­
ków.

P O S I E D Z E N I A  L O Ż Y  
K O P E R N I K A

W ieczorem 10 grudnia odbyło 
się zebranie Loży Kopernika, t. 
zw. „L oży Matki Polski“ , obec­
nie najstarszej w  hierarchii, na 
którym  zostało przyjętych pięciu 
kandydatów i otrzymało stopień 
(Entęred Apprentice D egree). U - 
roczystość, która odbyła się rze­
czywiście w  języku polskim, była 
bardzo wzniosła i poważna.

Zebranie loży odbyło się w  ty ­
powym  lokalu lożow ym , w  je d ­
nym z najstarszych budynków 
W arszawy, w  starej rezydencji, 
która dotychczas jest słynna ze 
swoich przepięknych rzeźb w  
drzewie. Frekwencja była znako­
mita i sala była dobrze zapełnio­
na i nawet cokolw iek za ciasna

dla wszystkich ceremonii, które 
tam miały miejsce.

11-go grudnia W ielki Sekre­
tarz Generalny, Skokowski, jako 
gospodarz, towarzyszył dwom  go­
ściom do Krakowa, znanego w  h i­
storii Polski miasta uniwersytec­
kiego.

W ieczorem tegoż dnia odbyło

K T O  N A L E Ż Y  D O  
M A S O N E R I I ?

Jeden z członkuw masonerii, 
który jest księciem i m ów i po an­
gielsku, byl zajęty przyjm ow a­
niem gości i dbaniem o ich w y ­
gody. Inny był dawniej ambasa­
dorem, pięciu było ministrami.
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Druga kartka angielskiego tek stu.

się zebranie tamtejszej loży, jed ­
nej z najmłodszych lóż w  Polsce. 
Nazwa tej loży jest bardzo od ­
powiednią i stosowną dla lóż m a­
sońskich. Zebranie -to było zw y­
kłym zebraniem „okrągłego sto­
łu ", na którym omawiano spra­
w y masońskie i ogólną sytuację.

Jest dowodem  wysokiego ducha 
wśród polskich braci, że jeden z 
nich, H. Gliw ic, przyjechał spe­
cjalnie na zebranie z Paryża.

Uzdrowić handel węglem
Kupiectwo polskie domaga się

u sunięcia ż y d ó w  i ich zg u b n y c h  w p ły w ó w
Problem  unarodowienia handlu 

w Polsce jest już dzisiaj całko­
w icie dojrzały i zrozumiany. Nie 
mało przyczynił się do tego od ­
byty  w listopadzie r. ub. Ogólno­
polski Kongres Kupiectwa Chrze­
ścijańskiego. ,

Oa chwili tej upłynęło kilka 
m iesięcy, nie słychać nic jednak, 
ażeby Naczelna Rada Zrzeszeń 
Kupiectw a Polskiego poczyniła 
jakieś kroki, zmierzające do u - 
zdrowienia handlu węglem  i pa­
nujących na tym terenie stosun­
ków.

Udawałoby się, że handel w ę­
glem ze względu na sw oje zna­
czenie będzie jednym  z pierw ­
szych zagadnień, domagających 
si? rozwiązania na płaszczyźnie 
uchwał kongresowych.

Zrzeszony, w 90 proc. żydowski 
z /ydziały  hurt od dwóch lat idą­

cy zdecydowanie do skartelizo- 
wania handlu węglem do detalu 
w  ącznie, a tym samym do uza­
leżnienia od siebie 1500 rodzin 
kupców  detalistów Polaków 
terenie samej Warszawy.

^  Stosunki w  hurcie w ęglowym  
aP i.wdę wielką kom prom ita­

c ją  r.andlu w  Polsce, a w  W ar­
szawie w  szczególności,
. ,Stan °becny winien więc być 
js  najszybciej zlikwidowany 

Stw orzyć należy polski hurt, 
x  wyeliminowaniem elementu ży ­
dowskiego i zżydziałego, jako 
czynnika na wskroś rozkładowego

na

K o r o n ą  zrz e sz o n e g o  h u rtu  b y ło  
z a le g a liz o w a n ie  in s ty tu c ji  „ n a g a ­
n ia c z y "  i p o ś r e d n ik ó w  ż y d ó w , 
d z ia ła ją c y c h  w y r a ź n ie  na s zk od ę  
k u p ca  d e ta lis ty  i k o n su m e n ta , n ie  
p o c z u w a ją c y c h  s ię  i n ie  p o n o s z ą ­
cy c h  ża d n y ch  ś w ia d cz e ń  na  rze cz  
P a ń stw a . C h o c ia ż  z a ro b k i ich  s ię ­
g a ją  1000 i w ię c e j z ło ty c h  m ie ­

sięcznie.
Detaliczni polscy kupcy W ar­

szawy, chcąc dotrzymać kroku 
kupiectwu pomorskiemu i poz­
nańskiemu, w jego wyzwolonej 
walce o Polski handel, żądają od 
swoich władz zawodowych zaję­
cia wyraźnego stanowiska w tej 
sprawie.

piastującymi różne teki, jeden 
był delegatem rządu w rokow a­
niach z innymi krajami, inny jest 
sekretarzem^ międzynarodowego 
komitetu, jeszcze inny jest dy ­
rektorem jednego z największych 
państwowych przedsiębiorstw, je ­
den jest dym isjonowanym  puł­
kownikiem. wreszcie jeszcze je ­

den byłym  księdzem rzymsko - 
katolickim.

Masoneria istnieje w  Polsce od 
roku 1750-go, gdy była wprowa­
dzona do kraju przez braci fran­
cuskich. Początki jej historii peł­
ne są prześladowań, ostracyzmu
1 zawieszenia od czasu do czasu, 
co zmuszało do zamykania jej 
drzwi. W  dzisiejszych warunkach 
ma ona korzystne szanse do u- 
trzymania się przy życiu i może 
być dużą pomocą dla kraju i na­
rodu.

Prawdą bowiem  jest, że wdelu 
członków masonerii od czasu jej 
odrodzenia zajmowrało lub zajm u­
je  wysokie stanowiska w  życiu 
zawodowym , przem ysłowym  i po­
litycznym  jest w idoczne, że po­
siada ona przyw ódców  zdolnych 
do sterowania w  kierunku, wr 
którym  chce iść oświecony i bar­
dziej tolerancyjny naród.

W Y S O  K I E  D E 3 Y
2  M ^ Ł Y C ł !  Ż O Ł Ę D Z I

W Polsce jest tylko 400 m aso­
nów na ludność wynoszącą 34 m i­
liony, a ilość lóż wynosi tylko 11. 
Trzeba jednak zawsze pamiętać, 
że „w ysokie dęby* wyrastają z 
małych żołędzi" i nikt nie może 
przepowiedzieć, co przyszłość 
przyniesie, gdy się posiada takich 
ludzi, o których wspomniano w y ­
żej.

Gościnność, braterskie przy ję­
cie, jakie zgotowali bracia p o l­
scy gościom, były  znakomite. 
Bracia polscy byli pełni entuzja­
zmu z dokonanego dzieła, a ich 
plan zamierzeń i szczerość duszy 
była oczywista dla każdego. 
Wszystko to, co mogło być dane

braciom amerykańskim w  zakre­
sie ich wygody, było im aostar- 
czone. Pełny program, zapewnia­
jący całkowity pobyt zarowno w  
Warszawie, jąk i w  Krakowie, 
jak i w Krakowie, był przygoto­
wany łącznie ze śniadaniami, ban 
kietami, obiadami i biesiadami 

Adres Wielkiego Sekretarza 
Generalnego Zbigniewa Skokow- 
skiego, jest: Warszawa, Smol­
na 23.

KOLCEM*
ROZ

M A R N Y  INTERES
W  Baltim ore istniało m a- 

teu m  W allis W arfieM , n ie­
daw nej pani Simpson, a ob ec­
nie k siężn ej W indsor.

W  m uzeum  tym  ciekaw i 
ogladać m ogli koszulki i pielu  
szki z lat dziecinnych kobiety , 
która  zrobiła  tak bujeczną ka­
rierę. N iestety, m im o, że opła­
tę za w stęp  do m uzeum  z  kil­
kudziesięciu  dolarów  obniżo­
no na kilka  centów , nikt już  
nie chcia ł go zw iedzać i w krót­
ce  tak w artościow a instytucja  
zbankrutow ała.
Pon iew aż w pew nych  kolach , 
poja w ił się p od obn y  p ro jek t  o -  
twarcia m uzeum  pam iątek  p o  
pani Suchestow , ostrzegam y, 
że jest to m arny <nteres i m o ­
że za łożyciel narazić się na ban 
kru ctw o takie, jak  w Baltim o­
re.

Było jej napraw dę p rzykro
Kiedy jej Basia, ubrana w białą 

sukienkę bawiła się z ubraną także 
na brało córeczkę sąsiadki, różnica 
między „białym” a „białym’’ tak 
rzkcała się oczy, żą wszystkie przy- 
jąćwłki1 pytały ją czym pierze bie­
liznę;' Zawstydzona postanowiła od­
tąd prać tylko w Radionie. Bo o bia­
łości bielizny nie rozstrzyga ilość

włożonej w pranie pracy, lecz jedy­
nie środek użyty do pi-ania. A więc 
tylko Kadion. Przy gotowaniu bieli­
zny w Radionie są miliony drobnych 
pęcherzyków tlenu, które na wskroś 
przenikają tkaninę, usuwając r piej 
wszelki Drurt. Dzięki lefflu "bielizna 
jest idealnie czysta, a co za tym 
,<tzie -— śnieżnobiała.

Ż y d  z  P o ls k i — h e rs zte m  f a ł s z e r z y

10 tys. dolarów nagrody
za  schwytanie fa łs ze rzy  paszportów

Jeszcze w końcu ubiegłego roku 
straż graniczna w Tczewie, zatrzy­
mała kilka osób, jadących do Gaań- 
ska, przy których znaleziono fałszy­
we paszporty zagraniczne, wizo1, 
ne na wyjazd do Ameryki. Podjęte 
dochodzenia doprowadziły do aresz­
towania kilku iabzerzy, działających 
na terenie stolicy.

Wówczas szajka fałszerzy przenio­
sła swoją centralę do Gdyni, z.aopa- 
trując tam w fałszywe paszporty kan­

dydatów na emigrantów. Władze [ nie ustaliło, źe cena paszportów w*- 
gdyńskie niebawem wpadły na trop j liała się od 100 do 5030 dolarów w 
afery i aresztowały głównych człon- [ Europie i od 100'i do 600o dolarów

D o  C z y t e l n i k ó w  „ A B C "
Dla w ygody naszych prenum e­

ratorów uruchom iliśmy w  War­
szawie szereg punktów, w któ­
rych można zaprenumerować 
A B C  za cenę zl. 2.30 z odnosze­
niem do domu lub za zł. 2.__ z
odbiorem  na miejscu. Prenumera­
ta z premią o 1 złoty drożej.

Spis punktów, w  których m oż­
na zaprenumerować A B C  zamie­
szczamy poniżej.

Ś R Ó D M I E Ś C I E
Al. Jerozolimskie 3a, pokoi nr. 

11, kantor A B C .
Zgoda 2 — p. W. Rudzki — sklep 

spożywczo-kolonialny.
Wilcza 4 — p. J. Dzleżko — sklep 

spożywczy.
Wielka 4 — p. St. Hauzer — my- 

dlarnia.
Złota 38 — p. M. Dynowska — 

sklep spożywczy1.
Krochmalna 43 —  p. Fr. Czecze- 

da — sklep spożywczy.
S T A R E  M I A S T O

Podwale 18 — p. Z. Adamowicz— 
handel win i wódek.

Świętojańska 19 _  p .  s. Zblg-

przybory krawieckie iniewicz — 
galanteria.

Freta 10 — p. H. Więcławski — 
sklep tytoniowy i mat. piśm.

P O W Ą Z K I
Powązkowska 15 — p. W. Sobu- 

siak — sklep spożywczy.

W O L A
Leszno 99 — p. J. Dydyńska — 

handel win i wódek.
Wolska 13 — p. A. Stawicka — 

galanteria daipska i męska.
Wolska 53 — p. J. Jarzębowski — 

cukiernia.
Młynarska 21 — p. A, Pietrzak — 

sklep spożywczo-kolonialny.
O C H O T A

Grójecka 30 — p. A. Kałużyński
— cukiernia Akademicka.

Opaczewska 34b — p. H. Sołty­
siak — sklep wiejsko-kolonialny.

Kaszyńska 58 — p. A. Kwieciń­
ska — sklep spożywczo-kolonialny.

Sękocińska 7 — p. K. Wojtunik— 
sklep spożywczo-kolonialny.

M O K O T Ó W
Chocimska 19 — p. St. Biegański

— handel win i wódek.

Rakowiecka 9 — p. C. Kwiatkow­
ski — sklep spożywczo-kolonialny.

P O W I Ś L E  
I  C Z E R N I A K Ó W

Szara 14 — p. St. Zając — sklep 
spożywczy i sprzedaż żarówek.

Czerniakowska 225 — p. M. Breit- 
ling — sklep spożywczo-kolonialny.

M A R Y M O N T
Marii Kazimiery 17 — p. Z. Bie- 

ryłło — mydiarnia.

S A S K A  K E P A
Elsterska 10 — p. St. Sekściński

— sklep spożywczo-kolonialny.
Dąbrowiecka 16 — p. H. Karbo-

wiak— sklep spożywczo-kolonialny.

G R O C K Ó W
Grochowska 138 —  p- A Mi- 

jas. —  Hurtowa i Detaliczna 
Sprzedaż Narzędzi i Przyborów 
Szewskich.

ków bandy. Podczas śledztwa ujaw­
niono, że centrala znajduje się w No­
wym Jorku, gdzie podrabiane są pasz 
porty zagraniczne przeznaczone dla 
Polski, Niemiec, Austrii i innych kra­
jów. Jednym z organizatorów tego 
intratnego przedsiębiorstwa był żyd, 
pochodzący z Polski, Maksymilian 
Turman, który przed paroma laty, 
ścigany listami gończymi, zbiegł do 
Stanów Zjednoczonych.

Przed tygodniem wyjechał do Ame­
ryki naczelnik urzędu śledczego w 
Gdyni i nawiązał tam kontakt z poli­
cją amerykańską. Dalsze dochodze-

w Ameryce, zależnie od zamożności 
klieąta.

Afera fałszerzy paszportów Jest 
związana z ucieczką do Polski kilku 
gangsterów amerykańskich, którzy 
zaopatrzeni byli w fałszywe paszpor­
ty-

Władze amerykańskie wyzi.aczyły 
za schwytanie jakiegokolwiek gang­
stera zbiegłego do Polski nagrodę w 
wysokości 2500 dolarów, zaś za 
schwytanie herszta szajki fałszerzy 
paszportów nagrodę w wysokości lfl 
tysięcy dolarów.

A s  f i n a n s f e r u

p r z y b y ł  n a  p r o c e s  d o  W a r s z a w y
Saalberga do Warszawy wiąże się 
z- wielkim procesem, który wyto­
czył mu jeden z banków warszaw 
skich.

ą A D C '
o  W i ł

w a l c z ą 9

t i k ą  P o l s k ę  I

W niedzielę przybył do W ar­
szawy „a s" finansjery między­
narodow ej; oczywiście żyd A b­
raham Saalberg Jest on „szarą _ _ _ _ _ _ _
em inencją" międzynarodowej fi- J

r Ś ; ^ T ^ . - ^ el®ochołfeenle karne
kilkunastu radach nadzorczych 
i zarządach wielkich przedsię­
biorstw przemysłowych 
wych.

Dr. Saalberg pośredniczył mię 
dzy Polską, a Harrimanem, chcąc 
uszczęśliwić Polskę swoiście prze 
prowadzaną elekryTikacją, per­
traktował w sprawach pożyczek 
Ullenow-skich, a nawet w spra­
wie sprzedaży Puszczy Białowies 
kiej Anglikom. Obecny przyjazd

p r z e c i w k o

handio- 5 b u r m i s t r z o w i  G r o d z i s k a
W ła d ze  p r o k u ra to rsk ie  o tr z y ­

m a ły  d o n ie s ie n ie  p rzec iw k o  b y łe ­
m u b -u rm istrzow i G ro d z isk a  Z y g ­
m u n to w i B o rk o w sk ie m u . J e s t  on  
o s k a rż o n y  o s ze re g  n a d u ż y ć , a 
m ię d zy  in n y m i o  b e z p ra w n e  u m a ­
rza n ie  n a le ż n o ś c i  za p rą d  e lek try  
c zn y . W  s p r a w ie  te j t o c z y  s ię  o- 
b e c n ie  d o c h o d z e n ie .

2 6  l u t y  B M  REPMZENIACY NY UNIWERSYTETU
vi SALONACH R A D Y  M IEJS K IO  (na Matuszu) Informacje, zap ro sze n i —  T-wo Bratnia Pomoc S. U. J. P.
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Tabela loterii
4 ~ ty  d z i e ń  c ią g n ie n ia  1 k l a s y  41 L o t e r i i  P a ń s t w .

I i II c ią g n ie n ie

Główne wygrane
Głowna wygrana 10Ó tysięcy zŁ 

padła na nr. 48780
50.000 zł.: 156318
1 5 .9 0 0  z ł.: 194891
10.008 zł.: 139814
5.000 zł.: 137944 U9957
2.000 zł.: 120225 13653S 14948U 

154056
1X00 zł.: 45589 88465 92043

159578
stfft zł.: 8S9 I2G20 16911 66121 

68301 107819 108189
250 zł.: 86 10569 18477 20343

25059 29558 47261 50939 51493
55146 56460 58536 62487 68177
63686 98524 '; :!072 1U1908 IÓ6248
112560 114603 116392 133981
148882 149502 158567

W y g t a n e  p o  1 2 5  z t
456 600 95 1107 306 87 63) 783 

890 2466 952 3992 4181 593 5285 
6 3 2 7 9 5 3 7 4 6 6 6 2 6  8748 10916
12G54 355 13107 14558 612 965
15128 16413 843 17242 323 855
18315 19G08 353 20513 615 839
21325 231 689 89u 22105 683 933 
24161 277 25240 26636 68 27708
29640 20132 935 315Ó5 388 902
B2110 381 88 447 532 33548 S70 
80 760 34417 596 954 35998 126 
36 178 469 816 37743 83 ‘

38520 60$ 39370 40321 448 42l50 
800 939 43155 44)08 385 865 45013 
219 46839 47174 207 55 Só3 404 55 69
834 48115 204 553 733 40&23 5033g
51738 52124 221 585 683 083 53033 
471 56282 342 6?7 59 743 57613 770 
58332 59i 87 456 056 »C3|2 43C 84 
*515 34 62158 563 903 t-3859 64657
65279 575 75! 66650 5 ' 7*3 831 56
9o4 SI 339 681M 204 69616 SC 900 
70133 641 71035 72047 2!o 360 432 
6*5 701 73331 74 i 44 75356 472

76->68 92 883 77720 830 79031 856 
80484 560 76 601 81164 574 82463
555 938 83006 617 791 812 8450C 2|
980 85014 206 663 834 85 87109 90
230 372 830 88ji38 712 894 921 892.3! 
90098 807 947 92017 133 >81 53383 
836 94736 95728 96157 .38.3 679 >86 
906 97149 525 791 98315 199 412
830 99252 542 965 100810 101299
663 787 102186 728 103052 5*7 855 
704073 342 1 0 5 76 I 835 106137 40|
107092 >97 599 ! 08 )87 !09163 277
519 110242 357 505 11)030 245 309
618 818 II? 124 835 113269 448 616

114346 485 682 U545S 6>7 116355 
69 558 118377 119849 969 12(1436
1215CC 567 122264 642 916 123110 
210 17 370 497 656 1244,>3 836

•192530 !25402 7? 54n 127191 70i 679 
128659 876 129159 379 5)4 130593
50(: 67 132391 133665 9r9 89 134112 
300 4>6 54-0 135505 718 932 13632* 
557 138319 i 39(7,8 785' 1,40590 37 662 
Ssf 141215 306 16 738 142261 "R7
143C2.* 525 363 876 U4S65 739 991
145941 147098 342 14*832 149174 7&4 
15o313 151355 8/3 0,(3 58

15243' 153203 532 993 1540|R
333 *53 752 t55494 544 C!8 876 
157209 5i 5 1 5843* 738 159205 97

W y g r a n e  p o  6 2 ,5 0  z ł .
191 249 304 429 39 763 82C tS68 

407 23 638 866 971 2185 3039 284
334 489 601 63 915 48 4079 282 
658 740 876 0161 338 480 533 762 
6003 60 81 314 -32 431 60 7171 339 
613 80 705 45 94 825 7232 51 671 
94 959 9052 96 220 35 591 730 
10565 95 736 70 915 i l  11230 563 
311 83 841 908 85 12020 99 452 
-531 706 13663 ,747 14284 799 985 
15023 185 204 28 90 464 75 97 583 
622 910 89 16036 68 293 89 672 
845 18113 264 654 884 19203 376 
437 558 738 56 93 20043 72 77 329 
676 21129 693 .702 816 22050 301 
88 942 23073 129 309 492 24103

293 428 58 24i03 293 428 58 25198 
781 831 26338 55 78 423 33 t63 
27524 085 e74 28192 451 84 96 938 
29103 82 386 56? 373 30075 102 
413 724 9 '0  31029 475 32160 243 
314 372 797 32160 ?97 33046 60 
90 800 7 32 34197 235 59 390 419 
24 35330 36156 37058 100 210 530 
655 913 3. 73 

38121 239 333 746 9o2 39024 84 85 
342 ;7ó 913 -79 40046 274 439 700
4-79 877 42036 10= 294 354 43197 
f i l  447 58r> 747 956 44024 31 |28
><>'. 73 334 48! 563 81 .618 69 45068 
514 701 46098 435 628 3,9 8* 87 72l 
897 4 7036 165 21'J 043 4826$ 313 80 
704 5 *0132 302 3 ! óuO &3 781 315 
50047 |lo 768 99 051 51267 401
52265 792 5306- 73 H 5 22 57 62 614 
719 7494184 340 52tS 71‘* 6 I 55i44 
358 628 33 728 4> 44. 845 917 41
56! 68 423 81 530 678 074 57; 43 88
>5) 59 371 69J 716 58606 876 50015 
167 327 419 645 75 551 73 50077 204 
489 910 25 6:000 155 814 936 62050 
418 44 694 990 91 53058 31* 407
795 835 950 64083 i* i 424 948 688 
963 t>5979 240 429 933 60* 779 8,4 
56230 524 48 j52 869 S7036 480 88
500 2 i  68147 274 338 57 5*3 634
7 ;S >3 814 75 69052 |59 70 232
330 :>41 757 70058 10$ 12 344 fcf)3 709 
406 56 71(03 245 420 521 776 944
’ 2'17 47 321 504 773 850 93r 73104 
353 344 762 889 961 88 74072 98 255 
338 485 970 75033 106 85 239 405
5*3 .,63 58

73209 76 77075 ISO 502.848 782(8 
333 519 612 46 751 055 79002 37
>59 364 89 522 35! sę 761 876
3008) 85 156 521 81052 05 169 68
7' 95 203 17 403 917 82258 68 433
513 70 679 89 765 3 j5 h  SOS 915
84077 305 6*1 922 8602(1 4?8 59Ź
759 86355 738 87082 553 8s1?6 43*
57 627 59 92 §74 89045 617 712. 907 
1* 90519 842 914 &137S 339 907
9>291 6” 0 93068 71 136 88 73.3 866 
918 94023 45 52 188 288 5{4 68*
;67 816 95022 fil 66 5<>4 738 892
96069 165 255 9-2 325 5,41 97417 674 
706 9o 822 24 929 9306C 310 474
580 710 25 47 98 > 99458 8 ‘- 100Ó20 
175 223 33 544 101271 327 4y6 566 
68 8 |3  28 987 102019 879 934
10J220 30 424 40 572 iS f 104086 89 
121 357.554 56 802 65 958 59 105036 
159 253 62 302 8'48 537 731 45 8>0 
73 96,1 106212 26 316 581 107010
539 770 862 944 ijSjżC 28 664
109226 604 24 4; 724 110228 339
470 648 791 111450 607 91 748
112112 234 61 597 623 113429 43
521 99 640 790

114252 *3 647 766 115054 73 464 
674  796 866 117791 04 858 98 938 
116553 li8<>03 72 163 42- $04 6 51 
83 1195C1 47 ?49 91! 23 97 12iki22 
328 79 732 52 971 121068 207 565 1)67 
Ml Ab 4'3 66 123320 98 423 53 i 632 
123193 748 -.00 9*8 124223 330 501 
62? SI 75t 351 943.125423 83$, 9?2 
126(34 Ib  397 504 37 557 113 44
127243 *6 503 1.3(97 297 %U 31
465 129152 49fc /33 130oo4 *77 539
625 3 7  77o 91 900 1310* 3 303 735
952 69 131114 Sb 47 276 83 391 439 
52 0641 782 964 133151 366 866 99 
948 134C2": 374 80 46? 96) 135504
6C3 43 136i99 >43 774 89 822 69
137(424 668 <X,1 138352 57 721 69
137362 615 714 36 74 826 905 140O02 
>23 alS 77 664 27 14158- 6o9. 51 841 
14243% 561 960 66 143214 423 55 
657 8*3 968 144274 *0* 20 9Si 145199 
5?4 7n7 146030 *6 224 52 79 537 957 
S7  (47178 434 63 71 447 69 148169 
313 671 76 14016.5 207 85 III 15on96 
■ 07 46 286 312 100 7S1 151027 219 
34* 4*5 571 677 

152484 571 79  67 6962 iS3IOi 486 
518 90 653 762 852 75 154133 74 551 
527 48 155096 241 517 156097 2)0
606 780 J57i32 282 340 480 749 823 
15 8 177 288 337 439 550 159086 357 
430 563 66 649 704 35 87 90 803 90C 
49 •

III c ią g n ie n ie

Główne Wyprane
Stała dzienna wygrana 20.000 i l  

padła na nr. 34124.

25.000 zł. na nr. 109758 
»15.000 zl. na nr. 124224

$.00r zt na nr. -3S412 55761
2.000 zt na nr. 6.7830 7u50i

I59 4 39
1.000 zL na nr. 7914 8493 61643 

92113 139846
JOG zl. na nr. 9164 194G9 84799

88975 96488 10775*
250 z l ne nr. 11439 ,5070 17*41 

702 955 43737 47745 55442 56860
60046 64881 G522C 6S9sS 69472
713"'8 72118 337 78675 86438 98490 
(0733, 542 115137 12995o j40sl0

i 145682 146317 149139

. W y g r a n e  p o  1 2 5  z ł
(3* 338 1273 1503 1730 1938 2250 

2849 3b09 10,5 5359 8247 13251 535 
654 751 809 16898 |7083 19011 20579 
9?2 21290 469 22*18 23279 24662
2735) 28949 29166 *42 3198r  33204 

138 756 34276 37525 3*968 402)8 474 
41537 43342 583 44057 214 677

i 47805 40231 359 51344 40() S99*52649 
(53238 3lf> 54207 5790* 5*050 60195 
61035 52 392 62473 746 63068 143 

‘ 64903 05203 409 36076 136 68503
!69268 71314 428 569 ?o) 82 855 9(6 
I75149 524

76270 77338 78875 79534 81073
828S6 83050 361 577 8651.6 87598
3*007 929 89082 91853 98n34 fi5 320 
94572 06466 9720’  y£7?4 |01278
103450 797 1041 (93 41 fi. 10*60: 108003 
594 ! 09165 1 !(i698 112053 113,(07
69 m  115419 81 119310 ! >0041 401 
121033 >2(1 83 682 725722 815 124Ó54 
126626 S4 130339 Rj9 1*1181 '209
123320 134443 564 13512? 30fi 138047 
ifiÓ Sfir 14.WI52 6r> 141,518. 142195 
741 143057 144757 145|29 5.52 146585 
1 4 ^ 85  940 148131 149413 841
‘ 50023 368 546 93$ 1 b i l 98 957
154580 155437 1593IG

Wygrane 30 6 z ,5 0  z ł .
ó 403 4S9 1338 651 20()9 27 3S3o 

707 861’ 5693 979 623" 323 525 7015 
106 5'2 47 786 8,567 488 9471 672
10,197 247 387 7.50 11361 567 12357 
Ś«6 13638 907*r5>71 6fi7 |ńfi<ifi 13 4() 
8„3 74 )7?8j 727; 866 982 I8o20 61 
223 331 819 191t>5 93 452 643 777 
‘40802 497 857 216,55 22289 635
23346 24496 (UP 250O2 168 474
26074 31'6 727 99g 27263 58 68 j 734 
3S420 23115

S0012 89 123 563 72 6<i7 3(524 
326 3&d16 362 744 38268 95 591
r>»4 "2 702 34511 617 3505> 485
S29 906 82 36240 91 457 925 87184 
491 66.5 fi? 77) 323 26 38208 424
3y!9fi 330 876 40186 621 41040 72 
302 7*8 42509 44413 883 457(|9 84> 
911 46414 47181 49418 50011 st7(W 
52(105 377 693 530S6 36s 679 308

,70 54534 55194-880 56369 621 28.371
i  1792 94 862  62135 57 570 789

854 6309.5 153 320 572 t>4632 “ 93
65582 7|fi 014 66474 618 67:43 858 
443 38 776 68740 69106 ,382 410 86 

.73! 838 304 70012 1(1 > f U  67 33S 
71074 93 160 253 54 l 7(3 883 7£i.S1 
425 73017 1|5 259 81,5 462 74331
-*48 560 9tH  758+0 440 684 08 -893 
985 763! 5 690 732 94 77992 79278
S04SC 82»ifl 831:81 .774 84048  ̂24S 
633 8541.6 86097 290 >24 53 779
87413 596 88,26 863 89>40 303 769

00324 752 9113.5 02421 879 93i95 
393 449 840 &2fi 94424 918 "5879
96429 507 935 97 (44 472 728 874
08040 3fi> 99*35 106,674 |01()75 107 
’ 84 586 838 102269 SG- (44 10.3327 
556 875 10445.5 638 10.Ó93? loS087 
155 75.5 62 68 89? 107469 S34
108393 858 746 ln9174 718 814
11Ol 5(5 340 SSI 111533 844 112994 
114357 572 781 895 11.5556 830 3?
11602% 831 984 117291 714 [18387 
1J9525 660

12003S 79 121°32 122010 371 454 
7C-7 998 121077 75t) (25891 126604
782 868 127379 700 i 29026 5"
13(093 114 46= 500 (40 909 76
131253 644 757 344 132657 1.33368
867 134660 I3=2n4 503 56 640 9£P 
06 136088 28u )37303 139989 (40757 
141082 142366 52? 143198 638 066
U4027 35* 91 569 81! 145008 29
153 48 657 736 840 146112 2o 927
147347 498 148133 963 149)48 365
409 901 94 15(1.341 565 151147 152366 
153210 1=4360 493 1560(7) >37 42.=
81 >4 157258 47= 864 158816 159209
692

&ru —  belgijski WaSdemann
zamordował piać kobiet

Jeszcze nie przebrzm iały echa ca, Po kinie udaliśmy się do ga- 
potlyom ych m ordów W eidem an- binetu i tam nastawiło.o radio, 
na. a już francuska prasa dono- aby nie było słychać je j krzy- 
si o nowych szeregu m orderstw j ków. Zadusiłem ją, jak inne, jej

: własną pończochą. Następnie po- 
dziłem trupa ha krze be i przy­
wiązałem, aby się od razu nie spo 
strzeżono.

Jeszcze dwa zabójstwa ma na

sumieniu Edward Bru: jedno po> 
j pełnione w Liege na osobie m ło - 
|dziutiriej Magdaleny Lardmc»s, 

drugie w Strasburgu. Bru duże 
podróżował, a mając powodzenie 
u kobiet, zawierał łaTwe znajo« 
mości, które przeważnie tak tre - 

I giczine kończyły się d l i  łatwo- 
' wiernych kobiet.

I l e  k o s z t o w a ł a

w o j n a  ś w i a t o w a

popełni-onyćh przez innego zbrod­
niarza. Jest to niejaki Bru — 
Beilg/ które zabijał swe ofiary du - 

. sząc jedw abną pończochą.
! Listę nieszczęsnych zapoczątko 
1 wała Julia de Kempeneer. Na- 
| stępną ofiarą jest Bema Petit, 
właścicielka kabaretu, której Bru 

| zrabował suknie i kosztowności. 
Gdy o  m orderstwie tym matka 
m ordercy przeczytała w gazecie i 
zt zgrozą opowiedziała synowi, 
ten odrzekł ze spokojem ' „Tak, 
wiem. Czytałem o tym“ .

O trzeciej sw ej zbrodui odpo­
wiada zabójca sam z wielkim cy­
nizmem.

—  Am elię Gods zamordowałem 
przy dźwiękach m elodyjnego wal

(V okresie, gdy cały świat 
przygotow uje się do now ej ge­
neralnej rzezi narodu, warto 
przypomnieć sobie, ile też kosz­
towała Wojna światowa, która 
miała być już naprawdę tą 
ostatnią wojną.

Koszty wojenne, obliczone w 
miliardach dolarów  zloiych, w y­
nosiły w A nglii —  42,8, w Niem 
czech —  39,1, we Francji —  24, 
w  Stanach Z jednoczonych—22,4,

- w Austrii —  12,8, w  Rosji —  
j 10,9, we W łoszech —  6 , w  Bel­

gii —  3.7, w Portugalii —  1 ,8 , w 
Japonii —  1,6. „W ojna to kiep­
ski interes" —- powiedział kiedyś

jeden z polityków. W  stosunku 
do osiągniętych w yników , jest »  
interes stanowczo za drogi.

Obecne precyzyjne pocisk: sc
tak kosztowne, że jeden w y­
strzał armatni, według obliczeń 
rzeczoznawców, kosztu .e eo naj­
mniej 1 złotego dolara. Karabin 
m aszynowy w ciągu jednej m i­
nuty może wystrzelić naboi za 
59 dolarów w  złocie. Wojna, pro­
wadzona w warunkach współcze­
snych. pochłania dziennie do 24 
milionów dclarow , t. j. 1 milion 
na godzinę. Oczywiście są to. nie 
obecne dolary zdswałuowane 
ale dolary obliczone w  złocie*

M c m  e lityw f£ \

Cudzoziemcy w stolicy świata
P o i a c y  n a  d r u g i m  m i e j s c u

ZAZYJ NATYCHMIAST

M O T C M R Y N Y
„ M O t C R ‘

Francuska prasa podaje intere 
sujące dane- o ilości cudzoziem­
ców  w Paryżu i stołecznym de­
partamencie Sekwany Ogółem w 
Paryżu mieszka 392.135 cudzo­
ziem ców Z  tego: W łochów 95.952, 
Polaków  58.724, Fcsjan (em i­
grantów ) 32.915, Rosjan (obyw a­
teli sow ieckich) 1.582, Belgów 
26.180, Hiszpanów 24.325, Szwaj 
carów 19.862, Niem ców 14.873, 
Ormian 11.864, obywateli b ry ­
tyjskich 10.934, Rum unów 10.817, 
Czechów : Słow aków  8.094, Tm  - 
ków  7.551, Am erykanów (St. 
Z jedn .) 7.317, Portugalczyków

6.741, W ęgrów 6.412. Z- kolei idą 
Szwedzi, Norwegowie, Chińczycy, 
Duńczycy, obywatele państw po­
łudniowo -  amerykańskich, b ał­
kańskich i bałtyckich. Liczba 
obywateli tych narodowości wa­
ha się od kilkudziesięciu osób do 
paru tysięcy.

W M IK O ŁO W IE
zaprenumerować „A B C " mofcna 

w księgarni p, M. Bursowej 
(3-go Maja) ,w kiosku p. Nitszki 
(Dworcowa), w kiosku p. Chrost­
ka (Planty) i w kiosku „RuehH" 

na dnoreru

I V  c ią g n ie n ie
W y g r a n e  p o  T25 z t

654 1965 3694 74ft 4033 517 
6074 715 7646 1544 12134 37 585 
13359 £17 933 14362 620 15219 
16976 17261 i7206 717 19477
20838 21496 ^2546 787 23020 295 
916 24208 27322 2838C; 858 29251 
30034 3)013 788 32156 88 698
33103 631 34150 S5163 815 36356 
37019

76295 868 81x46 82687 83626
84692 867 £5129 318 60 92408
93048 795 979 94691 8u7 95695
743 96067 120 98719 102696
103774 105729 108078 109686
110335 144 111184 759 112894 977
114008 529 115396 487 970 82
119633 801 120232 121245 621
123211 124098 6S2 156303 127502 
128429 129337 466 754 74 907
130495 820 79 131641 999 132916 
37 133152 267 367 134416 562
136013 781 86 136220 137050 758 
138474 753 57 139400 141765
143368 144520 146326 420 147666

149305 9.4 634 150439 15147? 718 
152068 155063

W y g r a n e  p o  6 2 ,5 0  z ł
5Y 129 526 531 1679 2363 836 

88 3292 615 84 4033 259 980 5279 
330 6051 126 279 308 780u 85455
520 798 9205 26 341 457 668 955 
10022 89 418 87 723 f l l M  862 
12145 257 62 367 449 637 872
13311 404 896 14161 872 15430 
820 933 j 6 ^ 5  403 767 17526 741 
18267 482 522 71 815 19837 73 46 
20057 750 729 39 21045 53 139 204 
451 23053 252 441 24029 72 189 
314 25085 105 493 723 26451 70 
86 27529 698 781 28130 277 480
521 628 78 823 38 29460 795 857 
30143 481 31333 899 931 82 32628 
33028 103 416 704 83 91 826 35163 
112 37809

76506 77073 105 320 823 938 63 
781115 959 79288 419 804 80453 
82452 84491 534 782 92 85848 935 
83707 876 88207 21 2$ 80 329 467 
542 828 96 89187 256 466 598 646 
90184 587 91667 817 92094 608
93133 392 483 552 959 84169 338

58 840 999 970SÓ 301 *8033 2ZC
304 422 35 954 99417 S?0

100445 717 45 101110 653 73a 
875 i03i25 521 105092 221 368
403 724 106041 742 92£ 98 10734* 
82 737 108421 564 78 609 760
109028 607 110644 49 111C1 37
38 429 916 112712 113792 U45G' 
115227 637 761 116140 520 93i
117282 932 118228 548 510 11906T 
82 94 137 393 587 120457 828
121286 845 122037 386 550 12409" 
114 580 126119 897 127613 62 675 
128536 655 758 129062 590 627
130171 74 367 94 404 25 921 70 
131193 458 412 977 812 987 132916 
133369 472 518 715 20 849 134JŹ1 
221 470 o36 962 135387 568 8»S 

' 958 136045 137126 428 520 6S8 77T 
138269 83 684 139344 423 734 

140004 54 364 131012 140 46*1’ 
142817 80 703 13 99 987 ł 43Z7*t 
78 317 88 891 144487 572 96?.

!145193 377 884 146715 14777S
!148718 50 807 149229 150484 70« 
! 151081 359 460 833 150152 46i>' 
! 153442 154292 155358 158012*64 
*334 411 37 159 003 60 127
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PERŁ9 1  KARABIN!!
P O W I E Ś Ć

G ibson podczas ca łe j stan leycw sk iej im p row izacji aie- 
d zia ł w lu lony w głęboki fo le l, p rzesuw ając ustaw icznie po  
tw arzy szczupłą , rasow ą ręką lub też w ach lu jąc się chustką  
G dy Stanley skończył, w p atryw ał się dłuzszą chw ilę w czub­
ki sw oich  butów  i w reszcie, sk ierow aw szy  beznam iętny  
w zrok ns gościa, zagad n ął jak  gdyby od n iech cen ia :

—  A pan w łaściw ie czym  je s t : han d larzem  broni czy ży ­
w ego tow aru ?

Stanley na m om ent zgłu piał. W szy stk ie g o  się sp od ziew ał, 
tylko nie tego pytania.

—  Ja... ja  nie rozu m iem ...
G ibson p od n iósł ze zdziw ieniem  brw i.
—  C hyba w yraźnie się sp y ta łe m : czym  pnn harżdluje? Bo  

chyba nie p rzy jech a ł pan sp rzed aw ać ks.-ązki w K u w eicie?
„ W a r ia t "  p o m y śla ł Stanley i roześm ia ł się na głos.
—  A leż ja  tu przyjech ałem  pisać książkę.
—  A h a l —  G ibson w y d a w a ł się być z lekka zak ło p ota ­

ny —  W ię c  pan jednak  jest lilera iem . —  C oś jak b y  sm utek  
p rze b ija ł w jego  głosie. —  W o b e c  tego dopraw dy nie w iem , 
ja k  i o czym  z panem  r o z m a w ia ć !!!

Szczerość tego w yznania była tak rozb ra ja ją ca , że Stan­
ley  poczuł przypływ  w spółczucia dla „b ie d n e g o " kuw eickie- 
ao p ólityk a. M im o to jed n ak  uznał za w skazan e w dalszym  
ciągu m ieć się na ostrożności, trzym ając się zasady, że z w a­
riatam i (a  za takiego p oczyn ał G ibsona u w ażać) n iebezpiecz­
n e  jest m ieć do czynienia, niż z norm alnym i ludźm i.

-  P an cb vDJt p rzesad za  w  sk rom n ości. W id z ia łe m  n a  d o ­

le tyle p ism  i książek z ca łego  św iata —  nie przypu szczam , 
żeby one były  tylko na pokaz.

G ibson nie o b u rzy ł się. Z  n iezm iennie znudzoną m iną  
m a so w a ł się d łon ią  po tw arzy i idealnie w ygolon ym  pod ­
bródku

—  T y m  razem  pan m nie nie zrozu m iał. T o , że z panem  
nie potrafię  rozm aw iać o literaturze, nie znaczy w cale , że 
je j nie znam  (w  tym  m iejscu  przeciągle z ie w n ą ł). M iędzy in­
nym i pańskie „N oce  na L ib a n ie " czy „A fry k a ń sk ie  z o r z e "  
m am  naw et w sw o je j bibliotece...

S tanley ledw ie p ow strzym yw ał się, żeby nie w ybuchnąć  
śm iechem , z drugiej jed n ak  strony p oczyn ał go n iepokoić  
fakt, że G ibson , znając dzieła  poczytnego autora M cBrida  
(za  którego Stanley się p o d a w a ł) , p osądzał go o nielegalny  
handel. M ogło  to być tak sam o d ow od em  w ariactw a, jak  
i chytrości.

—  P om im o tego —  cią gn ą ł dalej sw oim  znudzonym  g ło ­
sem  G ibson —  siedząc tyle lat z dala od ludzi, po prostu o d ­
u czyłem  się z nim i na pew ne tem aty rozm aw iać. D u żo  czy­
tam , piszę naw et, lecz gdy p rzyjdzie do d yskutow an ia , słow a  
czasem  nie potrafię pow iedzieć. C óż robić, my tutaj, w  K u­
w eicie tyiko na bardziej aktualne i życiow e tem aty potra­
fim y  rozm aw iać.

Z a m ilk ł, co sp raw iło  m u w idoczną uigę.
N asJępsIw em  lego tak w y jątk o w o  szczerego (ja k  n ależa ­

ło  przypu szczać) w ypow iedzen ia  się było zaproszen.t Stan- 
leya na lunch, kióre p rzy ją ł m im o  iż w iele spraw  m ia ł je s z ­
cze lego dnia do załatw ienia, aby, jak  sąd ził, nie w zbudzać  
w iększych p od ejrzeń  co do sw ojej osoby.

—  G dzie pan za m ie szk a ł?  —  zagaił ponow nie rozm ow ę  
G ibson , gdy po sm aczn ym , lecz w k om p letn ym  m ilczeniu  
spożytym  lunchu zasiedli z pow rotem  w w ygodn ych  fotelach  
salon iku .

— Z  tym m ia łe m  w czoraj trochę k łop otu , jak o  że przy­
jech a łem  późn ym  w ieczorem , jed n ak  skorzystałem  z infor­
m acji, udzielonych m i jeszcze w Basrze i za jech a łem  od  ra­
zu do pana W e lm o r e .

—  A c h ! —  G ibson o k a za ł po raz pierw szy pew ne zain­
teresow anie —  w ięc m ieszka pan u tego handlarza p ere ł!

—  W ła śn ie . T en  jego  fach po części w p ły n ął na m o ją  de­
cyzję . W  pow ieści, którą m am  zam iar p isać, g łów n ą rolę  
grać będą perty. U w ażałem  w ięc, że bliskie w spółżycie pod  
jed n ym  dachem  z cz łow iek iem , który nim i interesuje slęr 
ułatw i mi n iezm iernie zbadanie tego nieznanego m i dotych­
czas tem atu !

—  P erły... —  dziw na zm iana zaszła  w  zachow aniu  stę 
G ’ bsona. O żył i nabrał energii. Oczy zap łon ęły  m u d z ‘ wmym  
blaskiem . Z  zainteresow aniem  w ysu n ął g łow ę w  stronę  
S fan teys.

—  W ię c  pńna interesują p erły ... św iat zaklęty w  drobnych  
m ałżach ...

S fan ley  czu ł się zcdow o5onym  z siebie. O d n ala zł konik a , 
na k lórym  m ógł w obecności G ibsona dow oli jeździć.

—  W id z ę , że pana oerły  rów nież interesują.

—  W ię c e j... P och łan ia ją  m nie. Są pasją  m o jeg o  ży c ie  
Z głębien ie ich tajem nic stało  się dla m nie p rzew od nim  ce­
lem . —  O tarł chustką czo ło  i pow rócił z o b łok ów  m arzeń  
na p ad ół rzeczyw istości. —  B ardzo riohry w \b ór zrobił pau  
W e to m o re , poza tym . ze jest handlarzem  pereł, posiada rów ­
nież w spaniałe zbiory, w obec klórych o m oich na p rzyk ład  
nie w arlo  w ogóle m ów ić. N iech go pan p op rosi, by m u p o ­
kazał sw oje perły . N aw et sam  E m ir nie m oże się poch w alić  
podob nym i ok azam i...

S tanley zau w ażył, że ręce G ibsona, n iczym  krogulcze ła ­
py, zaciskaią się na poręczach fotelu .

—  C zyżby agent brytyjski b y ł jednym  z tych, kórych b a ł 
się W e tm o r e ?  C zyżby był am atorem  r.a ukryte w pancernej 
kasie zbiory łysego h an d larza? Ze soosoh u , w jak i m ó w ił  
o perłach , w szystkiego m ożna by się spodziew ać...

O tw arły  sję cicho drzw i i u k azał się w jjiich kaw as.

—  Jego w ysokość E m ir A h m cd i
(D , C. B ,),
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Bez ambicji i zapału

P r z y k r a  p o r a ż k a  w e  F r a n c j i
Reprez. Polski Zach. — Francja Północna 0 :4

W y s o k i e  z w y c i ę s t w o  N l s m c ó w  2 0 : 3

Polscy zapaśnicy przegrali wszystkie walki

W  niedzielę rozegrany został 
■międzynarodowy mecz piłkarski 
pom iędzy reprezentacjami Fran­
cji północnej i Polski zachodniej. 
Zw yciężyła Francja północna w 
stosunku 4:0 (1 :0 ).

Mecz w yw ołał olbrzym ie zain­
teresowanie, publiczność zapeł­
niła stadion do ociatrciegG m iej­
sca eo mimo wszystko było nie­
spodzianką dla organizatorów. 
Doonód z meczu wynosił aż 130 
tysięcy franków. Jest to rekord 
na terenie Lile,

Mecz rozegrany został w bar­
dzo niekorzystnych warunkach 
terenowych. Boisko, na którym 
leżał od kilku dni śnieg, było roz 
mokłe i błotniste, tas że piłkarze 
tylko z trudem mogli się na tym 
terenie poruszać.

Trzeba zanaczyć, ie  Francuzi 
frali niezwykle ambitnie, z w iel- 

—  X

ką ofiarnością i wolą zwycięstwa, 
dążąc widocznie za wszelką Cenę 
do zrewanżowania się Polakom 
za porzednie porażki. Polacy 
wprost przeciwnie grali bardzo 
sabo, bez am bicji i tak chaotycz­
nie, że trudno było się doszukać 
w  posunięciach naszego napadu 
jakiejkolw iek myśli. Polacy nie 
potrafili
dnej rozumnej akcji, któraby od

-e j jwadzenie zdooyłs ona w  18 
minucie przez Węgra Siklo. W 
chwilę potem Francuzi mają oka

W  niedzielę w  Chomowie odbył | w y ra z ie  forow ał nad Polakiem 
się pierwszj międzypaństwowy pod wwvsikimi względami. 
mecz zapaśniczy Polska ■■ Niem- W wadze ciężkiej Gwozdz stawił 

, cy, zakcuczony zdecydowanym . niespoaziewanie zac.ęty opor smre 
! zwycięstwem Niemiec w stosunku: łpwi. Niemiec lepszy technicznie 
1 20:3. Pora ika ta nie była niespo- wygrywa Jednak na punniy.

ozianką ze względu na dużą róż-
i ję  podwyższenia wym-ku. ale ich j ^
napastnik me trafia do bramki. ( Waga kogucia: Mueller pokonał 
W 36-ej m inucie W ęgier Kolocsai J w 15 min. Rokitę. Rokita walczył 
znajduje się znowu pod bramką b. ambitnie i chwilami był nawet 
, ,  i -u , : , , tr7J)i ,  5_cin m e- ' Przeciwnikiem rownorsę*irym. Popolską 1 jego strzał 1  t> ciu me , 5potkaniu Niemcy prowadzą
trów mija słupek o centymetry. 3 

p r * p r o « » 1*  .n i  i , -  F r a n c ji  przep row ad zi, jeezcze | T i i r k o ™  mfcte, ” 1̂ 5^ ' , , ^  r '  ’ M U
Ł £ t o £ ' r a  iJ t o J ,  »  o m . to- Wschodnie, „  S ow .lk .* , . Ws»aimwiele innych groźnych akcj', a)e

Ostateczny stan meczu 20:3.
Arbitrem był sędzia czeski 3Ien- 

sik z Pragi. Punktowali ze stropj 
Polski Hain, ze strony Niemiec zaś 
p. Stenutat.

Z w y c i ę s t w a  f a w o r y t ó w
na m is to s tw a th  łyżwiarskich w  Suwałkach

W pierwszym dniu zawodów łyż

ciążyła nasze linie obronne. Gra na szczęście me udało im się pod : nafki świ^orfawskiego. Brendel ustępujące wyniki:
wskutek tego toczy się wciąż pod wyżgzyć wyniku i pierwsza po ło - j £ ,ia;  njezw-/klc ciężką przeprawę i 500 mtr. T
bramką Polaków. Z  całego ze- wa kończy się tylko przewagą z dzielnie broniącym się święto- 49.8, 2) Kowalski o?Ji. ■ i-

« *__  ____ ii rlotiFfflflm

tzasie; 52,8.

300C m. 1) Kaibarczii: 5:46, 2) Li­
siecki.

50C mti ;)  Kalbarczyk w u o k  
49,8, 21 Lisiecki 3i,8r 3) Kowajsk:

bramką Polaków. Z  całego t e  
społu można wyróżnić tylko Ma 
dejslciego w  bram ce i Nytza na 
środku pom ocy. W ataku najlep­
szym byl Piontek, ale m ając sła­
bych  partnerów nie potrafił so­
bie poradzić z atakami przeciw ­
nika.

Drużyna francuska nie miała 
żadnych słabych punktów. P ro -

P o w r ó t  z i m y

D o k ą d  i e c h a f  n a  n a r t y ?
Po kilku tygodniach wiosennego i tach uczestnictwa lawerte będą t. 

ęiepłr powróciła zima i na nowo ca- zw. tanie pobyty ryczałtowe Ligi PC 
ia Polski i pokryta została grubym I pierania Turystyki en okres 3 dni w 
całunem śniegu. Wzmógł się z tego jednym z pensjonatów w Wiśle lub

Zwardoniu.
Również i do Nałęczowa, pięknej

■ . . . , ■-  ------ t — i znanej ze swych właściwości lecz-
ilestowa ™ Krynicy i Ze- niczych miejscowości, leżącej w po-
uczeam ictw ^i ia, ppo!' ,?'^t,czon} kart bliżu Warszawy, Liga Popierania Tu- 

® P 'pierams Jury- rystyki organizuje zjazd w okresio od 
dnia 19 lutego do dnia 13 marca.

I tan* również obowiązywać będą

Dowodu pęd do wyjazdów w góry.
Należy rn-rypomr eć przy tej oka­

zji, że do dnia 28 lutego obowiązu-

styki

3  dzielnie braiuącyoi się Św»ęto 
iławskim.

Lekka: Ehri zwyciężył na punk- 
, tv ślązaka. N.cmlec miał prztw ca*

Bigot strzela dla Francuzów dru jy  Walki przewagę i wyraźnie

wa kończy się 
jednej bramki.

Po zmianie pól w  6 -e j minucie

Warunkiem uzyskania zniżki, jest
co najmniej 3-dniowy pobyt w Jed- .
nej z tych miejscowości którecc 3 dn>owę tanie pooyty Ligi Pop-era- 
kosz; uwzględniony jest iuż w renie n,J Turystyki, zaś dopłata za pobyt 
ksr uczestnictwa .dłuższy wynosić będzie od zł. 5.10

Od dnia 19 lutego do dnia 11 mar- j do 4  6-80 za dobę, zależnie od .ki,-
tedą 6 6  proc. anifc pcnsi°fiat°JŁ.

k. zO'ejową, .4 ó Wisły i Zwardonia,' Karty uczestnictwa wydawaną bę> 
miejscowości, które slyr.fj z doskona dc w biurach podroży: „orbis ,
łych warunzów śnieżnych. W kar- „Francppol”  > „Wagons Llts/Cook

• l i I l l l

gospodarcze tS.45
otodycja dla dzieci

WTOREK
0.1! Pletli „Kiedy ranne". S »  Gjltnn."- 

atyke S.tO M uzykt. (płyty 1 700 tlzien-
nik 7.18 Muzyk* < płyty) «•» Audyt)*
dla szu*;

1; i i  Audycja dla azkói U .40 Ora
ługenti Umińska Ukrzpce) (płyty) 
łlJH Czai I hejnał U-03 Audycja po­
łudniowa

18.30 W ac omotd 
Ĵłai j  Dorotk!" -  

16.05 Aktualności finansowe • gospodar 
cze 16.15 Muzyka kameralna 16.50 Po- 
Cadanki 17.00 Estonia t Estończycy -  
żalieton 17.15 Koncert w wyk Orkiestry 
TiamwaJOw l Autobusów Miejskich
1750 Przedwiośnie I myśliwy — Poją. 
danka 18 00 Wiadomości aportowe 18.10 
Skrzynka techniczna. Audycja dla

19.00 Nieśmiertelne książki, wieczór 
K „Dante" -  w oprać Leopolda Staffi 
19.3f 2 naszych pleśni -  Teiit»: śpie- 
wacz- Helny Hrabi • S7ałkiewozowej 
f® y- Peradsnka K Oś Muzyka taneczna 
20A5 Dziennik 20.55 Pogadanka 2100 
..Cud mniemany" czyli „Krakowiaki I 
górale" -  opera w 2-eh aktach W Bo- 
gusławskiego. mui J Stefaniego Wyk.: 
A Szlem, iSskL. J Godlewska. J Pc- 
blawski. M Janowski. K Petecki 1 *nm 
*850 Dziennik 1 kom meteoroL

NĄiClEKAWSZt' AUDYCJI
J ł« * »  -.Bal 
dla dzieci % 
sklei.

a Dorotki" — audycja 
wyk „Kuk.Uer ślą-

Estonia t Estończycy -  feUe-
_ t »,00 . Ntetmi-rtetne

Bm yJewaczjw ra b i * s wiLłk ows k I ej.
3 ® 9 "Cud mniemaay" — 

1 górale" -  
i Bogusławskiego. Stefaniego.

książki" —

Beleny

czyW 
opera 

Muzyka

20.30 kettrrt. Kcnoai/ »yrxi * udz. 
Waltera Gieseklnga :fort >

21.00 Landy:- Rei. „Sprzedana narze­
czona" -  cpera S nie tany

21.00 Mediolan J3onata" — cpera 
S juccr- (tr z Gonul)

51.10 Poste Rarlsieo. Mistlnguett przed 
mikrofonem

21.30 Wieża Eiffla. Koncert symfo- 
mczr.y

31.70 Parts PTT. Dawne przeboje.
ŚRODĄ

645 PJeśń ..Kiedy ranne". 6.20 Gimna­
styka. 6.40 Muzjkit » -Myt. 7.00 Uzienmk. 
7.15 Muzyku (płyty.* 0JM) Audycje dla 

1145 Audycja dla szkól. 11.40 R. - 
ci tal organowy G D. Cunmgliama (pł.l 
UJ7 Cza* i hejnał. 12.03 Audpcja ptuu- 
dK,n”ia. i54C Wiadomości gospadarcze. 
15.45 „Tjnacz Alva Edison" — oogadan- 
wa, 16.00 „Uczmy euę tnuv. ić" 16.15 ŁOaz-

gą bramkę. Następuje obecnie 
krtńki okres przewagi Polaków. 
W 8 -e j minucie Wostal przedo­
staje się poć. bramkę Francuzów, 
podaje' piłkę Piecowi, ter ostatni 
strzela, alt da Rui braw urow o 
broni. Przewaga Polaków trwa 
bardzo krótko i po 5-ciu  minu­
tach Francuzi przemują znowu 
inicjatyw ę i już do końca meczu 
m e schodzą z połow y naszego 
boiska. Ostatnie dwie bramki dla 
Francuzów zdobył, walczący w 
drużynie ligow ej północnej Fran 
cji, Polak Stanis.

W poniedziałek w Lens odbę­
dzie się mecz rewanżowy. Boisko 
w Lens jęst znacznie lepsze i Po­
lacy mają nadzieję, że zdołają 
uzyskać tam znacznie lepszy w y­
nik.

górował nad ślązakiem. W :* min. 
walkę przerwano, gdyż Niemiec w 
trakcie walki trzymał Polaka za 
głowę, nniemożiiwfi i c Ślązakowi 
oddtónnnie. Po chwili jednak sią- 
zak stanął do dalszej walki, zdoby­
wając pierwszy pnnkt dlr Pola­
ków. Stan 9:1 dla Niemiec.

PoŁredma- Schaeffer podwój­
nym nelsonem zwycięży! w 8  min. 
Szajewskiego. Techniczuie dwu 
fcretuy mistrz Europy Schaeffer 

j znacznie gorowul nad Polakiem. 
Stau 12:1. . ,

średnia: Schroeder zwyciężył «a  
pnnkty Krysmalskiego. Waga ta 
■1y.s słabym punktem rep^ezen- 
tacji Niemiec i wszyscy liczyli się 
ze zwycięstwem Kryrmałskiega. 
Chwilami Polak był nieco lepszy 
od Niemca, jednak rutynowany 
Schroeder ostatecznie zwyciężył na 
punkty 2:1. Stan 14:2 dla Nifmiec.

Półciężka: doskonały Schwei-
kert iuż w 9 min. położył na obie 
łopatki Jaknbowskieso. , Niemiec

Izdebski j 3000 tntr. 1) Kałbarcryk 5 :45. 2). 
Lisiecki 6 :10,5, 3) Kowalski 6:2<L3.

Chorzów  bije Gliwice 5:1
3000 w i d z ó w  o k la s k u je  g r ę  P o l a k ó w
Pierwrzy międzymiastowy mecz Futerek wyrównał, a Wiechocząfc

p p  p a ^ u  p  app| c/łasueąo «vroDu na Uoj

M ł B L ł  lan BjftHu-czyk
™  66m^— n i i s m

Włssnefeo tf/yiow* oa dodliiliłyćfi warunkach 
rBRs»tx0WSXB 138 

w p.Hjdoizu 
u s ? a i n < *  d r z e w a

im. Piusa 11-go w Warszawie od ­
była się uroczysta akademia ku 
cuci śp. Karola Huberta Rostwo­
rowskiego, urządzoną staraniem 
Zjedn. Polskich Pisarzy K atolic­
kich.

Na uroczystość przybyli Ks. 
Kard. A. Kokowski, wicemin W. 
R. i O. P. Ferek Błeszyński, Ks. 
Biskup połow y Gawlina, repre­
zentanci władz, liczni przedsta­
wiciele duchowieństwa, nauki i 
literatury, organizacyj kultural­

na orkiestr* salonowa, lsio Pogadanka. ‘ nych i społecznych oraz młodzież 
17.00 Odczyt M. Wańkowicza 17.15 Pieś- „ „ t r ,] - , ,  
nl. A. Sz|en.iń»k.»j. M. Szaieskiego. 1750, =,ZKOln‘--
Pogadanka. i8.tm Felieton i3.io Małe ze-1 Po środku estrady umieszczono 
spoiy instrumentalne iplytyi. 1845 Ad- • ^  
dycja dia wsi 19.00 Epizod z oowiaśui E.
Pawiowxkiero p t. „Kurniawa". 1940 K O m U fl lZ m  i feCIO d O e f l t U r y
Warmijakia mazurakie pieśni maa™ * • *  -  *
19.35 Nowoczesne znachor iwo — dialog.
19.50 Pogadanka. 20 00 Oryginalni orkie­
stra kubańska Juana At-ano 30 *5 Dzier, 
nik 3045 Pogadanka 21.00 Koncert cho­
pinowski w wyk M MUnza — fortepian.
21.45 „Czym -os*, poezja" — dialog. 22.05 _ _

u ra d za  dnia: 22 jum o g o d z . '-'O-ej Sereayńskiago. S24( Dziennik. Komuni- „  „ , . j.  ___

Uroczysta
ku czci ś. p, K. H. Rostworowskiego

W niedzielę, dnia 29 om, w portret zmarłego pisarza, dookoła 
wielkiej sali Domu Katolickiego ustawiły się poczty sztandarowe

organizacyj młodzieży katolickiej.
Zagaił akademię prezes Zjedn. 

Pol. Pisarzy KatolickichStanisław 
Miłaszewski, po czym  pianista St. 
Staniewicz odegrał marsza żałob­
nego Chopma i  sonaty b-m o!. 
Następnie p. S. Miłaszewski w y­
głosił krótki odczyt o K. H. Ro­
stworowskim , dając charaktery­
stykę jego twórczości, oraz na­
kreślając sylwetkę moralną śp.

piłkarski pomiędzy Chorzowem a 
Gliwicami zakończył się zasłużo­
nym zwycięstw im  Chorzowa w 
stosunku 5:1 (2:1). Spotkanie to 
rozegrane zostałc wobec 3000 wi­
dzów Sukces piłkarzy śląskieb 
jest tym cenniejszy, że uzyskane 
zostało z przeciwnikiem nie wiele 
różniącym się od drużyny repre­
zentacyjnej Śląska niemieckiego.

Początkowo górowali Niemcy, 
którzy przez pierwsze 20  minut 
często gościli pod bramką Cborzo 
ra. W 13 min. ataki ich nwień- 

ezone zostały bramką zdobytą 
przez Wydrę. Polacy grają słabo, 
zwłaszcza atak. Dopiero pod koniec 
pierwszej połowy niespodziewanie

podwyższył do 2:1 na naszą ko­
rzyść.

Po zmianie pól obraz gry -mie­
nia się gruntownie. Drużyna Cho­
rzowa gra coraz iepiej. Następują 
raz po raz groźne sytuacje pod 
bramką niemiecką. W 5-ej «łw- 
Wiechotzek zdobywa 3 bramkę, a 
w 9-e'j min. Cebuia strzela 4-tą  
bramkę, następnie Peterek strzel* 
5-tą bramkę.

Na wyróżnienie w drużynie za­
sługują b. dobry bramkarz Mruga­
ła, Pytel i Cebula. Słabo zagrelT 
Barczyk i Stolarczyk D Nłemeów 
na czoio wybijali się Kubas i Ko­
pa.

Kanada mistrzem świata
d lei Anglia, Czechosłowacja i Niemcy

O d c z y t  
k s . d r .  T r z e c i a k a
Kolo Historyków S. U. J. P.

kąt meteoro:.

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE
17.00 K O. P. śladami zagończyków 

odesyt M y ct lo w te s .
.‘ 7 '5 Pieśni na sopran, altóirki I

fortepian.
20JHH>ryglaam« ■ biwtta kubańska
Jnana Amalio.

21.00 Koncert cbopinomkL
21.45 i.Czym Jest CKKirja" -  dialog

WABszAegĄ u
14 10 Koncert^. <Wyty>
na - SOpTS; e Wyk J M,ch6wtaofi o -  Sienkiewicj -  wioion- 

M  PoMrt* "“~  1610 Wiadomo-
  1 ta-

Etiudy Chuplnt w

‘ ‘ -00 Posadanii,
f e n Pa°r pry: y ,IS “ ooMÛ V lê a

Ba°AhaJ« W .  e.t‘Vdy Chup.... 
Zespól aaionow" wf orŻ,ot • Płyty) 18 00 
Sjcie kulturalne « ~ TULal?kieS® 19 5*

°  A u n Y T j7 , ;Adanc!ni“^ M W 'c r L T ’;

tali nućytorium ..MaJdmuir" on 
Uniwcraytecin odetyt ks. pralats dra 
Stanisława Trzeciaka pt. „Komunizm 
i jego agentory”.

W związku ze spodziewaną frek 
wcncją bilety wstępn są w ceffach 
30 i 80 gr., a c%łkowlty dochód prze­
znaczony jest nu czesne dia nieza­
możnych studentów. Cel ten został 
podyktowany przez ks. prelegenta.

W  decydującym meczu o mi- 
atraustwo s«iata W hukeju Kanada 
pokonała Anglię 3:1. odobyn ayąc 
idlśńośtw o aWfata. W tym meczu 
Kanhda po raz pierwszy dopiero 
wykawtła swą prawdziwą kla>ę 
W pierwszej fazie gry gra stała na 
najwyższym poziomie. Kanady Scsj 
cy od pierwszej sekundy rozpo­
częli gwałtowny atak na bramkę 
Anglików, którzy zostali zepchnię­
ci do obrony W pierwszych minu- 
. cł- padają dwie prat-ki te strza­
łów Chipmanz Mac Reawy i Ka­
nada prowadzi 2:0. Anglicy przy- 
pnszerają kontratak, uwieńczony

resujący, rrdyż Kanadyjczycy n* 
waiając zwycięstwu swoje U  
przesądźorr. zwalniają lempo 1 o- 
granietają Się du aktywnej żreżżtą 
obrupy W ostatniej tercji drużyna 
angielska załamała się i gdyb; Rh 
nadyjezycy chcieli mogł.oj uzy­
skać cyfrowo wyzszy sukces. Prze 
bieg tbgu meczu wykazał, te Ka­
nada jest jednak lepszy zdecydo> 
vanie od wszystkich drużyn eon*- 

pcjskich.
Walka o trzecie miejsce przr-

niosła Czechosłowacji zdecydowa­
ne zwycięstwo nad Niemcami 3 :0.

zmarłego, którego wszystkie dzie I we* c przeboju, irztch Anglików 
°  1 naprozno nsiłnwało zatrzymać krąła są niejako czynem społecznym, 

czynem, który opierał or* zawsze 
na Ewangelii.

W dalszym ciągu programu 
akademii St. Staniewicz wykonał 
parę utworów Chopina, St. W y­
socka wypowiedziała piękny 
utwór Rostworow skiego „C on fi- 
teor“ , Józef Karbowski odczytał 
fragmenty z „Judasza” , a Dobie­
sław Damięcki

pSwnym’ « u £ S T  Anglik^ Dawey ^ l ^ vcy «raU W F^kow o słabo, jak
gdyby - :zi gnnjąc ze zwycięstwa, 
Prowhdzerie zdobył Cetkowsky.

Pf- ntracie tej bramki w pierw­
szej tereji Niemcy załamują się m  
pełnie i w dalszych fazach ery  
.^ranicrają się przeważnie do cbro 

nv, Czesi w drugiej tercji zdoby­
wają dwie dalsze bramki prwg 
Mateczka i Trojaka. KontritsicC 
niemieckie w ostatnich minutach 
nie zmieniły już wynika.

przebija się przez obronę Kana 
dyjczykow i strzela z kilku met­
rów w bramkę nie do obrony, ale 
to byt ostatni sukces Anglików. 
Kanadyjczycy rewanżują się na­
tychmiast przez Godfrey*a z solo-

żek. W pierwszej tercji zosta! już 
nstalony wynik meczu. Druga 
tercja ma już przebieg mało inte-

R u c h  —  W a r t a  1 9 : 6
S e n s a c y jn a  p o r a ż k a  p o z n a n i a k ó w

W  niedzielę wieczorem w Wielkich 
Hajdukach rozegrany został mecz 

zarecytował bokserski c  drużynow-
Rostwo- Polski pomiędzy mistrzem Polski po 

znańska Wartą 1 Wąskim ruchem.

mistrzostwo
wiersz J. A. Gałuszki 
rowskiemu” .

Na zakończenie uroczystość. [ nym zwycięstwem ^uch« w stosun-

W średniej Wideman (R) wypuflk-
tonal rforv6 aka.

W półciężkiej Kolonko (R) 
grai 7 Szymurą.

W ciężkiej Wrazidło (R) odniósł

PTT.

utwór muzyczny K. H. Rostwo­
rowskiego „Pogrzeb W iejski”  wy 
konali śpiewaczka Maryla K a r­
wowską i St. Staniewicz (forte ­
pian).

WARSZAWA n
13,00 Koncart rozrywkowy (płyty).

1440 Koncert uiUstów 15.00 Pogaweokr 
gospoóaraka 1545 Wiadomości epcrtiwe.
15.20 Zcspńi St. Rachania. 18.00 "leriioz,
Wagner i Ryszard Strauss (płyty) 1805

s s ^ S Ł i s y a i f t a i j s  ^  iUe&tr wyobrani: ..Ki opatra4* c  K. Nor- ^*26 * siedem ósmych; Nowy. . . .  -  s ■ 6sm a;

Notowań a giełd warszwaskich
6 I Ł Ł 0 A  Z B U ^ U W A

wida- Wy*.: N. AndrycziWiła. t  Biało- (kabel) 5.27 i jedno

G l t f c O A  P I E N k Ę Z d A
Dewizy: Holandia 294.90; Brukse­

la 89.60, Helsinki 11.69; Kopenhaga
‘erk 
ork 

Oslo

Pszenica jednolita 29.25 — 29.75; 
zbierana 26 *5 — 29 25: żvto I -i 
2! 25—21.30: owies I st. 21 SC—22.00; 
U st. 20.09 -  20.50; jęczmień bro­
warny 20 25 — 29.75; jęczmień

wczy-ski. » Ciecierski, w. 'Brodziński. 132.00;* Paryż I7B8; Praga ig.49; 19.25. groch polny 24 00
L Stępowski. X Borowska, J. Picholakt. 7 .,r,)/.h too Af\ %/n in n a 2 łu 0  *•—
A Socha ?. Maiyturićwr.a. j .  *?? ,  . .
akt 3Ł45 Muzyka lekka (płyta) aaoo Pożyczki: 3 proc, prem. inwest.
Muzyka janeczna w wyk. MaicJ Orkie- I em. 81-75 — 82 00 li em. 82.00 —

82.25; dolarówka 42 68; 4 proc.
konsolidacyjna (większe) 67 50 —

rtry P. K,
AUDYCJE KRÓTKOFALOW E

34.00 1. Dziennik, 2. Co słychać w spor- 67.63 (drobne) 66.75; 4 i pól proc.

todie j  StrachocW*rOPOi*?le me
Kzemotulska -  forten J.
S S S . - 3_  . 4. Lekka muzyk, w \ yy

Jo rte p . OK godz 030 
3 P

« Ł - . . Ś S S S * ;^

cic nplskim? 3. Polska Kapela Ludowa F wewn. państw. 64.50 —  65.00; lp °
Dzier-anow.k,*so. 4  Poantojmy Polskę" 100 zł ) 63 7 5    6 4 ^ 5 - 5  Droc ' koń-
- pogadanka i  Siostry Burskis t R 1UU - ó e *  ’  ’ 0

Zayencu — p.osenk1. w  przerwie ok K werby ina 25,
135 -  „Wa.uswa wrpoJczesr.;.' — poga- Listy zastawne: 8 proc. Tow. kred
danka w Języku angieiakim.

AUDYCJE ZAGRANICZNE 
tt.10 Kriiekiee. Koncert symfoniczny 

pot dyr. t; Abendrotha.
19*30 Badanem Wieczór oper.
19.30 Praga. „Szl-.ret" — upe-a Smeta- szawv 

nj (tr z teatru), . szaw y
1®.« Sofii,. .Jtofępientc Faufta" —

Stera Berllozt.
20.00 SztokŁoira. Symfonia Di. Deetho- vena.i i e o * — . , Akcje: B^nk Tolski U 1-00; Warsz.

„  symfo-; ■t S wK  Pćreł -  ope- Jow. Fłbr. Cukru 36.00; Węgiel 30,75
retk-. Lehar»nĈ *’ - Sk°wror^B ' 21:15 Droltwlch. Koncerz z Queen's- Lilpop 61.7.5; n.uu,

*• I i 14.00; Starachowice 3050; Żyrardów
I  ‘ 72.00.

Queen's-
M -*> St*s*btw*. Koncert zymfoniomy.

przem. poi. funt. 76.50 (w proc.); & 
proc. ziemskie dolar. gwar. kepon 
36.72; 4 i pól proc ziemskie seria V 
62.88; 4 prCi. ziemskie seriz VI 54.0‘ł; 
6 proc Warszawy 72.2J- 5 proc. War 

(1933 r.) 7f.O; -  70.25;
i  proc. Warszawy (1933) r. 7000 — 
70 25: <1936 r.) 74.00 ; 3 proc. Lodzi 
(5933 r 163.25 — 63.00.

ZtśOU; Vicioria
Uh.l 14 7* •5/5
i5 30 — 16.00, rzepak zimowy 55.00
-  ób.Ut)* iftui ~ •W*uo» Ł<.eptłk
zim owy 51 Ot* -  52 0(1: 'etm 01 00 —  
6 2 0 0 ; wemw lniane basłs 90 proc 
47.50 -  4R.50. kunicMnfl czerw  sur. 
tOO tiu tiflÓO; koniczyn* hiala IW.80
210 mak n ieb esk i

ki |0:ft.
Mecz rozegrany został w niezwy­

kle gorącej atmosferze.
V ' wadze muszej Jasiński (R) zno- 

kauf:>wai w trzecim starciu Szarew- 
era (Warla).

W koguciej Krawczyn (R) zremi­
sował z Bycernym.

W  piórkowi ManecK) (R) przt 
grat Z koziołkiem. Orzeczenie to 
krzywd: I ‘Janeckiego, który byl lep­
szy. Publiczność zgromadzona w licz 
bń ponad lOlió. reagowała na tę de­
cyzję barozo esiro.

W lekkiej Bieniek (R) zremisował 
z Pstaiczakiem.

TABELKA
Pc niedzielnych zawodach o m i­

strzostwo Polski w boksie pierwsza 
miejsce zajmują Warte I Rnch z rć 
wną ilością pnnJftó- Warta ma Jed­
nak lepszy stosunek zv ycięs;».

gier pkt. *t. zw.
1 ) Wurt* 4 6:2 42:22
2) Ruch 4 6:2 84,30
3) e  C. P 4 4:4 »J:35
4) Flota 4 0:8 2 1 :43

POLONIA — GAVER 11:5-
W  Lodzi odbył się towarzyski mecz 

bokserski między mistrzem Lodzi
W póisreaniei Waioszek (R) w naj ^ s- Oayer a i arszawską °olc n:Ą Za. . - . * Cnn urfirC7dtirel/i HF! - Hut •LlaA-lo.

ładniejszej walce wieczoru, wygrał 
niespodziewanie z Jareckim.

97 1)1)

spól warszawski przybył w pkladzia 
•czerwowyni, to też zwycięstwo od­
niosła drużyna łódzka w stosunkft 
11:5. •

Waga musza: Uslelski (G ) o*rt>- 
gral i  Komuua (P ).

Kogucia: Kaliński (U ) rremjsowafB r a k  lo d u
Projekłownnc na sobotę I niedzielę z Aleksandrowiczem (P )

„ ________ mecze hokejowe o mistrzostwo ol rę. Piórkowa: Augustynowicz (G )
zlOOO- mak niebiesk! 100.00 —  gu wurszawskłego Polonii -  AZS I zwyciężył Prusa (P ) przez techniczni 
103 00' mąka psz. g. I 42.00 —44.50; Polonia -  Skra, nie doszły do skut- k* w drugiej rundzie, 
g II 34 X) -  35.00; pastewna 19.00 ku ze względu na brak lodu. i-u i ,- .  -----
— 20IX); żytnia gatunek i-szy 
30.50—31.00; gat. II 23 00 —24.00; ra­
zowa 24.(5 — 25-50; otręby pszenne 
gnibe Ib 75— 17.25; średnie 15.25 —
13.75, miałkie 15 25 -  15.75; żytnie 
13.00- -13.50; makuchy lniane 20.50— 
2|-00; rzpnakowe I7.25--|7 75; ćruta 
sojowa 23.50—24 00; słoma prasowa­
na (żytnia) 7.25—7.75; siar.o słodkie 
prasowane 1 i X — 11.50; prasowane 
H,ł> — 9.80

na

K a s p a r  m i s t r z e m

Mióhzostwc łyżwiarskie świata 
w jeździe figurowej panów zcobyl

f sp a r' D ru SJe m iejsce l w i  
£ e m istr7u stw r uzyska! A nglik G ra-  
nan Sharp, 3> Herbert Alw ard (Au­
stria ), 4 )  Horst Faber ( N iem cy i, 5 )  j w al W iziiisk ie g c ( P )  
F re d  T om K iis (A n g lia ).  ■ — .......

m.nu,kau: ^ ‘ko,aiCzyk pokonał punkty Wrób..,wskiego iP ),
, . L' ,ka <2) ; WojcIecLowskł (G ) 
zaobyl punkty walkowerem *z powo, 
du braku przeć,wnika 

Półś-ediia: Os !r o wski (G ) prze­
gra! na punkty z |anczaklem (P)„ 

Średnia: Szatkowski (G ) zdoLyt
punkty wralkowerem z powodn braku 
nizecłwnika.

Półciężka: Pisarski (g ) znokauto-



A B C  -  N O W I N Y  C O D Z I E N N E  -  S t r .  6

Moiva kanclerza Hitlera

„N ie m ie ck a  Auslna w ita  w o d z a 14
P i e l i ć  f e s  t a c i e  p o j e d n a n i a  z  i V a § i r i q

B E R L IN , 20.2. O tw a r c ie  R e i c h s - . w izacja jakiegokolw iek europejskiego
tagtr, ja k ie  n a s tą p iło  w  dn iu  
w c z o r a js z y m , z o rg a n iz o w a n e  zo ­
s ta ło  n ie zw y k le  u r o c z y ś c ie  i p o ­
łą c z o n e  b y ło  z o lb rz y m ią  p r o p a ­
g a n d ą  na  u lica ch  B e r lin a . W  l ic z ­
n y ch  p u n k ta ch  m ia sta  z a in s ta lo ­
w a n o  n ie z lic z o n e  g ło ś n ik i, tak  sa ­
m o  w  lo k a la ch  p u b lic z n y c h  i na 
p la c a c h , g d z ie  p r z y g o to w a n o  m ie j 
s ca  dla  s łu c h a ją c y c h . U lica m i r ó ­
w n ie ż  k rą ż y ły  s a m o ch o d y , z a o p a ­
tr z o n e  w  g ło ś n ik i ra d io w e .

P o s ie d z e n ie  r o z p o c z ę ło  s ię  o g. 
13 w k o m p le c ie  741 d e p u to w a ­
n ych  i o k o ło  300 g o ś c i ,  w  k tó r y ch  
l ic z b ie  z n a jd o w a li s ię  re p re z e n ­
t a n c i  k o rp u su  d y p lo m a ty cz n e g o . 
M ie js c a  p r a s o w e  z a ję ło  o k o ło  200 
d z ie n n ik a rz y , w  ty m  b lisk o  100 
k o r e s p o n d e n tó w  z a g r a n ic z n y c h , 
p r z y b y ły c h  zi in n y ch  s to l ic  e u ro ­
p e js k ic h .

K a n c le r z  H it le r  w ś ró d  g łę b o ­
k ie j  c is z y  z a ją ł  p r z e z n a cz o n e  mu 
m ie js c e ,  a w  k ilk a  m in u t p otem  
p r e m ie r  G o e r in g  o tw o r z y ł p o s ie ­
d z en ie , w z y w a ją c  ‘do u cz cz e n ia  
p a m ię c i  z m a r ły ch  w  m ię d z y c z a ­
sie 6 -c iu  cz ło n k ó w  R e ich s ta g u .

Z  k o le i z a b ra ł g ło s  k a n c le rz  
R z e s z y :

Zw ołanie Reichstagu na dzień d z i­
sie jszy  —  ośw iadczył na wstępie 
kanclerz —  tłum aczy się dwom a 
pow odam i: 1) Uważałem  za rzecz
w łaściw ą dokonać szeregu zmian per­
sonalnych nie przed, lecz po 30 sty ­
cznia. 2 ) W ydaw ało mi się palącą 
koniecznością wprowadzenie kon iecz­
nych wyjaśnień" w pewnej dziedzinie 
naszych  stosunków zagranicznych. Za 
daniem i treścią dzisiejszej mej m o­
wy będzie nie tylko rzut oka w prze­
szłość, lecz również spojrzenie w 
przyszłość”.

Malując stan Niemiec przed ro­
kiem 1933, kanclerz nazwał go 
„Tragiczną epoką historii narodu“ .

S p r a w a  a r m ii
Przechodząc do historyczego roż­

ki aj u oznacza naruszenie status quo, 
gdyż zbolszew izow ane tereny nie są 
wówczas państwami suwerennymi, 
lecz sekcjam i m oskiewskiej centrali 
rew olucyjnej.

D a l e k i  W s c h ó d
Co do konfliktu na Dalekim W scho 

dzie, kanclerz w yraził przypuszcze­
n ie , że klęska Japonii dałaby zw y­
cięstwo bolszewizm owi, gdyż Chiny 
są za słabe, aby obronić się przed 
jeg o  wpływem . W yraził on w dai 
szym ciągu swe sym patie dla Chin 
i nadzieję, że konflikt ten niedługo 
wygaśnie.

W racając do spraw y hiszpańskiej, 
kanclerz ośw iadczył raz jeszcze, że 
N iem cy nie posiadają iam żadnych ' 
terytorialnych interesów. Obawiają 
się one tylko zakłócenia rów nowagi 
europejskiej. Cieszym y się, m ówi 
kanclerz, że nasze antybolszewickie 
nastawienie podzielane jest przez 
trzecie jeszcze państwo.

P r z y j a ź ń  z  W io c h a m i
Tu m ówca pośw ięcił ustęp sw ego 

przem ówienia stosunkom niemiecko- 
włoskiin, podkreślając, iż opierają
się one zarówno na wspólnym  świa­
topoglądzie, jak i na wspólnej obro­
nie przed grażącym i tym państwom 
niebezpieczeństwam i m iędzynarodo­
wi vmi. Również i na zatarg hiszpań­
ski Rzesza i W łochy m ają te same 
zapatrywania. P rzyjaźń  niemiecki.- 
wołska rozwinęła się powoli z pew ­
nych określonych przyczyn, stając 
się czynnikiem  stabilizacji pokoju 
europejskiego, a związek z Japonią 
broni Europę przed dalszym  przeni­
kaniem przem ocy rosy jsko - bolsze­
w ickiej.

D alej kanclerz przeszedł do s to ­
sunków Niem iec z Francją  i A nglią . 
Podkreślił on raz jeszcze, że N iem cy 
nie m ają -  żadnych roszczeń teryto­
rialnych w stosunku do Francji.
N iem cy nie m ają rów nież i z  A nglią
żadnych sporów , chyba byłyby nimi 
nasze postulaty kolonialne.

T r a k t a t  W e r s a ls k i
M ów iąc o bolesnych skutkach prze 

kształcenia przez traktat wersalski 
m apy europejskiej, kanclerz wskazał, 
że dwa położone u granic Rzeszy

niem uważać można, że układ ten 
jest dobry i słuszny.

R z y m  -  B e r l i n  —  T o k i o
Kunczą c swe przemówienie kan-. 

clerz raz jeszcze powrócił do sto-

cząc sobie, aby współpraca z ty ­
mi dwoma państwami coraz bar­
dziej się wzmacniała we wspólnej 
obronie przed niebezpieczeństwem, 
które Niemcy widzą w bolszewiż- 
mie i w zdecydowanej woli prze-

sunków z Wiochami i Japonią, ży- ciwstawienla się kominternowi.

W r a ż a n i e  m o w y
Zwracał uwagę fakt, że w lo ż y : cześć Hitlera. Gęste kordony po- 

dyplomatycznej cały ustęp doty licji dookoła poselstwa niemieckie- 
czący stosunków z Austrią, okla- ■ go nie dopuściły jednak do mani- 
skiwał m. in. po^eł austriacki, j festacji. Jednocześnie odbył się 

Posiedzenie zamknął marszałek ! duży wiec kilkutysięczny narodo

Reorganizacja armii niemieckiej
Trzy armie: wsrhodnia, zachodnia i południowa

L O N D Y N , 20.1. J a k  d o n o s ił  
„ D a i ly  T e le g r a p h " ,  na p o s ie d z e ­
n iu  T a jn e j  P a d y  W o je n n e j w  
B e r lin ie , ja k ie  o d b y ło  s ię  p rzed  
p a ru  d n ia m i, u s ta lo n o  n o w y  p o -

L lc y d  G e o rg e
p r z e r w a ł  w y p o c z y n e k
P A R Y Ż , 20 2. P r z e b y w a ją c y

o d  d łu ż s z e g o  cza su  n a  R iw ie r z e  
w  N ice i L lo y d  G e o r g e  w y je c h a ł  
d o  L o n d y n u  w  so b o tę  w ie c z ó r  ze  
w z g lę d u  n a  w y t w o r z o n ą  s y tu a c ję  
p o lity cz n ą .

d zia ł a rm ii n ie m ie c k ie j. C a łe  
N ie m c y  b ę d ą  p o d z ie lo n e  na  20 o - 
k ię g ó w . C a la  a rm ia  n ie m ie ck a  
z o s ta n ie  p o d z ie lo n a  n a  tr z y  sa ­
m o d z ie ln e  je d n o s t k i :  a rm ię
w s c h o d n ią  na  p o ls k ie j g r a n ic y , 
z a c h o d n ią  —  n a  g r a n ic y  f r a n c u ­
sk ie j i p o łu d n io w ą . P o d o b n ie  z re ­
o r g a n iz o w a n e  zo s ta ło  lo tn ic tw o . 
G en . v. R e ich e n a u  z o s ta je  p rze ­
n ie s io n y  d o  L ip sk a  i p o w ie r z o n a  
m u b ę d z ie  z m o to ry z o w a n a  a rm ia  
w  sk ła d z ie  c z te re ch  d y w iz ji .  J ed ­
n o cz e ś n ie  z o s ta je  z o r g a n iz o w a n y  
n o w y  1 4 -ty  k o rp u s  z s ie d z ib ą  w 
H a m b u rg u .

Goering zwracając się do kancle­
rza ze słowami podziękowania.

Na zakończenie odśpiewano hym 
ny narodowe Przy wyjezdzie kan

wych socjalistów, na którym prze­
mawiało kilku mówców.

Ze specjalnym zainteresowaniem 
Omawiano ustęp z mowy Hitlera,

clerza wdała owacyjnie publicz-! d° tycz4cy dziesi ^ iu "lilionów 
no^  j Niemców, rozsianych poza grani-

Przed kancelarią Rzeszy ustawi­
ła się specjalna grupa austriacka, 
wysuwając w pierwszym rzędzie

Czecho-c a m i  Rzeszy w Austrii i 
S ło w a c j i .

Na Kertnerstrasse odbyła się
olbrzymi transparent z napisem :, ^

Niemiecka Austria wita wodza" tow' W tym "“ mym czasle odby"„JNumietka Austria wita wodza . kontrmanifestacja zorganizo-
Aanc:erz kilka, rotnii musiał, wana przez front patriotyczny,

wychodzić na balkon witany przez
tłumy zebrane na placu.

M a n ife s t a c je  w  A u s t r i i
E c h a  w  Ita lii

RZYM, 20. 2. Wrażenie, w yw o­
łane przez mowę Hitlera we Wło- 

Cały dzień niedzielny upłynął w szech j est dodatnie.
Austrii pod znakiem wyczekiwania j podkreślają, że jeżeli chodzi o 
mowy Hitlera. | Austrię, to miarodajne koła w lo-

W sobotę odbyły się w całej skie z żywym zadowoleniem przyj 
Austrii liczne demonstracje naro- mują do wiadomości gorące słowa 
dowych socjalistów w różnych mia uznania Hitlera poświęcone kari- 
stach Austrii. Po mowie tłumy na- clerzowi Schuschniggowi. Włochy
rodowych socjalistów usiłowały ma 
nifestować przed poselstwem nie­
mieckim, wznosząc okrzyki na

są również zdania, że dobre sfosun 
ki Austrii i Niemiec stanową za­
sadniczy element pokoju Europy.

n i a s o w «

Aresztow ania kom unistów
w  l u b e l s k i m

W ładze policyjne przeprow adziły j Lublina i Lubęlszczyzny. 
m asowe aresztowania osób podejrzą- W śród aresztowanych znajduje alę 
nych o komunizm na terenie miasta lelku studentów.

Dawna emigracja polska we Francji

Oiibyła Kongres w  Paryżu
P A R Y Ż , 20. 2. W  n ie d z ie lę  o d ­

b y ł  s ię  w  P a ry ż u  p ie r w s z y  k o n ­
g res  d a w n e j e m ig r a c ji  p o ls k ie j 
w e  F r a n c ji . O b ra d y  o d b y w a ły  się 
w  B ib lio t e c e  P o ls k ie j p o d  p r z e ­
w o d n ic tw e m  p r o f.  w y d z . m ed .
U n iw . p a r y sk ie g o  O k in c z y ca . W  
p r e z y d iu m  za s ie d li m . in . d y r .
E co le  N o rn ia le  S u p ierifcu re  p r o f.
B o u g le , d y r . L ic e u m  im . J  F e rry , 
p . M a rk ig n y . S e n io r  d a w n e j e m i-

w oju  Niemiec, kanclerz wskazał, że 1 państwa obejm ują kompleks 10 mi- 
po pięciu latach zrealizował sw ój pro borów  N iem ców. Zaznaczył on , że 
ff.am rzueony w  roku 1933. Kairc!erz !)ytU one d o . roku ,4,^66 złączqo«,,,w  
Stwierdził, że nie ma w  Niemczech i e . o państwo prawnym związkiem 
żadnego problem u narodow o ■ socja - i -z caloksztalletą narodu niemieckie? 
i (stycznej”  partii i narodowo - socjaii- | S °- W alczyły  one Ao r. ]918 ralrtlę 
stycznej armii. W  Niem czech armia | P1!*5, rar,‘ ien' u z żołn ierzam i Rzeszy, 
dumna jest z partii, a partia i naród wbęęw własnej woli zakazały .mw - - IroL -fłltrr  ^1a  U! »  — ! „   

Demonstracje przeciwwłoskie w Londynie
Lstąpienie min. Edena

Lord Hatifax przypuszczalnym następcą

dnmne są z armii.
Wskazując, że ukończony został 

p:erw.;zy etap reoganizacji arinii, 
kanclerz zwrócił się z serdecznym 
podziękowaniem, zarówno pod adre­
sem marszałka Blomberga, jak i ge­
nerała Fritscha.

W n i k a  o  k o l o n i e
Z kolei kanclerz oświadczył, iż w 

równym stopniu jak zapewnić prag­
nie świat o swym przywiązaniu do 
pokoju, nie chce pozostawić żadnych 
wątpliwości, że to przywiązanie do 
pokoju nie ma nic wspólnego z re­
zygnacją i gdyby kiedykolwiek mię­
dzynarodowa nagonka usiłowała za­
kłócić pokój Rzeszy, stal i żelazo 0 - 
bejmą obronę narodu niemieckiego.

Kanclerz przeszedł tu do wskaza­
nia, iż olbrzymie zadania, stojące 
przed Rzeszą, zmuszają do troski o 
przyszłość. Kanclerz wskazał przy 
tym na konieczność odzyskania 
przez Niemcy koionij i podkreślił, że 
stale będzie do tego zmierzał.

L i g a  N a r o d ó w
Dalej kanclerz przeciwstawił się ka 

tegorycznie w obszernych wywodach 
plotkom, szerzonym zagranicą, że 
Rzesza powróciłaby kiedykolwiek do 
Ligi Narodów. Po ostrej krytyce Jej 
instytucji kanclerz ujmuje powody, 
dla których w instytucji tej Niemcy 
współpracować nie chce.

dużym naciskiem, przeciwsta­
wiając decyzję swą stanowisku Ligi, 
kanclerz oświadcza, iż z dniem dzi­
siejszym .Niemcy uznają Mandżukuo.

N i e u b ł a g a n i  w r o g o w i e
W  dalszym ciągu oświadczył kanc 

lecz Hitler, że nie chce utrzymywać 
bliskich stosunków z Rosją Sowiec­
ką, której nstrój jest wcieleniem 
ludzkiego zdegenerowania. Kanclerz 
występuje przeciw rządzącej mniej­
szości żydowskiej. Jesteśmy ich nie­
ubłaganymi wrogami — mówi Hitler.

Przechodząc do sprawy hiszpań­
skiej, kanclerz, zwracając się pod 
adresem Anglii, powiedział, że, jeśli 
staje ona zawsze rr obronie status 
quo, to powinna obecnie w sprawie 
hiszpańskiej bronić tego samego sta 
nowiska. Dla Rzeszy wszelka bolsze-

złączenia się ztraktaty pokojow e 
Rzeszą.

S p r a w a  A u s t r i i
Czyniąc aluzję do A ustrii w bar­

dzo kategorycznych  zwrotach, zw ró­
cił on uwagę na groźne konsekw en­
cje  przeciwstawienia się odprężeniu 
stosunków, a dalej ośw iadczył, ze 
obowiązkiem  Rzeszy jest obrona tych 
członków narodu niem ieckiego, k tó­
rzy nie są w możności zapewnić so­
bie wolności politycznej i św iatopo­
glądu.

P o l s k a  I G d a ń s k
M ów iąc o stosunkach polsko - nie­

mieckich, kanclerz ośw iadczył, iż w 
stosunku do Polski nastąpiło w c ią ­
gu tych lat coraz przyjaźniejsze zbli 
żenie. Co do Gdańska, to ten n a j­
bardziej niebezpieczny dla pokoju 
europejsk iego punkt w yzbył się ca ł­
kowicie zagrażającego pokojow i 
znaczenia.

Państwo polskie respektuje na­
rodowe stosunki w  Gdańsku. W 
ten sposób udałc się wyrównać 
drogę ku porozumieniu, które mię­
dzy Niemcami a Polską zmieniło 
w szczerą przyjazną współpracę".

P o j e d n a  n ie  z  A u s t r i ą
Kanclerz przeszedł do zat.jdr.ie 

nia stosunków Rzeszy do Austrii, 
wskazując na trudności wynikłe 
vr i y  przeprowadzaniu układu z 11 
lipca. Kanclerz wskazał, że mysią 
przewodnią było odprężenie sto­
sunków w tym kierunau, aby na­
rodowo - socjalistycznie myśląca 
częśc niemiecko - austriackiego na­
rodu mogła podobnie jak inni oby­
watele państwa w ramach obowią­
zujących ustaw posiadać A same 
prawa. Wskazał na przeprowadze­
nie ogólnej amnestii i ita bliższe 
porozumienie obydwu państw, w y­
nikające ze ściślejszych przyjaz­
nych stosunków w różnych dzie­
dzinach możliwie współpracy po­
litycznej, osobowej i rzeczowo - 
gospodarczej.

Kanclerz jest przekonany, ze 
przez układ z Austrią daje pokój 
Europie. Wobec oburzenia zagra 
nicy z tym większym uzasadnie-

L O N D Y N , 20.2. P o p o łu d n io w e  
p o s ie d z e n ie  g a b in e tu  trw a ło  p r z e ­
sz ło  3 g o d z in y . N a D o w n in g  
S tre e t  n a p rz e c iw k o  dom u  p r e m ie ­
ra,' m iiiio  z im n a , w y c z ć k M a l  tłufti 
p r z e s z ło  500 o só b . S iln y  p o s te ru ­
nek  p o l i c j i  s tr z e g ł p orzą d k u . P o ­
za ty m  o b e c n o ś ć  o k o ło  100 d z ie n ­
n ik a r z y  p rasy  a n g ie ls k ie j i o b c e j 
ś w ia d c z y ła  o tym , że n a  D o w - 
n ii jg  S tre e t  d e c y d o w a ły  s ię  w a ż ­
ne s p ra w y .

O W A C J E  N A  CZEŚĆ 
M IN . E D E N A

P ie r w sz y  o p u ś c i ł  d om  p re m ie ra  
m in . E d en , k tó r e g o  ze b ra n y  na u- 
l ic y  tłu m  p o w ita ł o k rz y k a m i: 
,’,N ie ch  ż y je  m in iste r  E d e n “ , „N ie  
ch ce m y  p ak tu  z W ło c h a m i" .  _ 

D Y M IS J A  M IN . E D E N A

o b c y c h  o c h o tn ik ó w  % H is z p a n ii. 
S p ra w a  p r o p a g a n d y  n ie  b y ła  w  
ty m  p r o je k c ie  w  o g ó le  w y m ie n io  
na, ja k  r ó w n ie ż  p o m in ię ta  b y ła  
Spr^Wil W djśk  w ło b k ich  w  L ib ii .

S P R Z E C IW  M IN . E D E N A  
M in . E d en a  d e k la r a c ji  te j  n ie  

z a a p r o b o w a ł. M im o  je g o  sp rz e c i­
w ó w , prem . C h a m b e r la in  p r z e k a ­
za ł ją  je d n a k  am b. G ra n d ie m u  z 
p r o śb ą , a b y  rzą d  w ło sk i ją  r o z p a ­
tr z y ł i u s ta lił, cz y  m oże  te g o  ro­
d z a ju  d e k la r a c ję  o g ło s ić .  W  tym  
ce lu  z w o ła n e  b y ło  s p e c ja ln ie  p o ­
s ie d z e n ie  rzą d u  w ło s k ie g o  w  R zy  
m ie w  s o b o tę  ra n o , na  k tóry m  
p r o je k t  p r z e s ła n e j z L o n d y n u  de 
k la r a c ji ,  z o s ta ł p r z e d y sk u to w a n y .

Z G O D A  W Ł O C H
J a k  s ły c h a ć , rząd  w ło s k i u w a -

W k r ó tc e  ro z e s z ła  s ię  w ia d o -  j ż a ć  m ia ł za m o ż liw e  d e k la r a c ję  tę 
m o ś ć , że d y m is ja  m in . E d en a  sta  p r z y ją ć .  S o b o tn ie  p o s ie d z e n ie  ga  
ła  s ię  fa k te m  d ok on a n y m . | b in e tu  b r y t y js k ie g o  w  L o n d y n ie

O g o d z . 19.30 zeb ra ła  s ię  p o -  m ia ło  ró w n ie ż  na ce lu  ro z p a trz e -  
n o w n ie  R a d a  M in is tr ó w . M in . n ie , cz y  na p o d s ta w ie  teg o  rod zą  
E d en , k tó r y  w y s z e d ł z F o r e ig n  ju  d e k la r a c ji ,  z ło ż o n e j p rze z  rząd 
O f f ic e ,  u da ł s ię  do m ie s z k a n ia ! w ło sk i, m o ż liw y m  b y ło b y  p rzy - 
p r e m ie ra , k tó re m u  d o r ę cz y ł lis t, : s tą p ić  d o  ro k o w a ń , 
w y ja ś n ia ją c y  p o w o d y  s w e g o  u stą  
p ie n ia .

KTO BĘDZIE NASTĘPCĄ
G abin et, k tó r y  z e b ra ł s ię  o g 

1 0 -e j, ja k  tw ie r d z ą  w  k o ła c h  p o ­
lity c z n y c h , o m a w ia ł p rz e d e  
w szy s tk im  p rz y sz łą  p o lity k ę  rzą­
d u  b r y t y js k ie g o , w  k tó r y m  m in i­
s tre m  s p ra w  z a g r a n ic z n y c h  b ę ­
d z ie  n a jp r a w d o p o d o b n ie j lo rd  H a  
Iifa x .

SZCZEGÓŁY U STĄPIEN IA
G d y  w  ub. p ią te k  w ło s k i a m b a ­

s a d o r  G randi p r z y b y ł do p rem .
C h a m b e r la in a , d o r ę c z y ł m u w  to  
ku  d y sk u s ji  s z k ic  d e k la r a c ji ,  ja ­
ką  w in n y b y  z ło ż y ć  W ło c h y  dla  
u m o ż liw ie n ia  W . B r y ta n ii  r o z p o ­
cz ę c ia  fo r m a ln y c h  ’ ro k o w a ń  a n ­
g ie ls k o  -  w ło s k ic h  o  p o r o z u m ie ­
n iu . W  tym  p r o je k c ie  d e k la r a c ji  
W ło c h y  m ia ły  o ś w ia d c z y ć  s w o ją  
z a s a d n icz ą  g o to w o ś ć  p e łn e g o  
w s p ó łd z ia ła n ia  w  k o m ite c ie  n ie in  
t e r w e n c j i  na  p o d s ta w ie  p la n u  
b r y ty js k ie g o  w  d z ie le  w y c o fa n ia
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M in . E d en , k tó ry  d e k la r a c ji  n ie 
a p ro b o w a ł, s p r z e c iw ił  s ię  j e j  ró w  
n ież  na s o b o tn im  p o s ie d z e n iu  ga- 
g in e tu  i w o b e c  z a s a d n icz e j roz­
b ie ż n o ś c i m ię d zy  n im  a prem . 
C h a m b erla in em , ja k a  s ię  p r z y  te j 
s p o s o b n o ś c i  u ja w n iła , p o s t a n o w ił  
u s tą p ić .

CZY KRÓL PRZYJMIE  

DYMISJĘ M IN EDENA?

D o d y m is ji  p r ó c z  m in . E d en a  
p o d a ł s ię  p a r la m e n ta rn y  p o d s e ­
k re ta r z  sp ra w  z a g r a n icz n y ch  lo r d  
C ra n b o rn e . R e z y g n a c ja  lo r d a  
C ra n b o rn a  zos ta ła  n a ty ch m ia s t  
p r z y ję ta  p rze z  p re m ie ra , n a to ­
m ia st r e z y g n a c ja  m in . E d en a  m u ­
si b y ć  n a jp r z ó d  p r z e d s ta w io n a  
k ró lo w i i  p rze z  n ie g o  z a a k c e p to ­
w a n a . J u tro  m in . E d e n  z ło ż y  o -  
ś w ia d c z e n ie  w  Iz b ie  G m in , p o  
c z y m  p r e m ie r  C h a m b e r la in  ze  
s w e j s tro n y  ró w n ie ż  z ło ż y  o d p o ­
w ie d n ie  o ś w ia d c z e n ie  i  zg łos i 
w n io se k  o  o d r o c z e n ie  p o s ie d z e ­
n ia  Iz b y .

g r a c ji  p o l i ty c z n e j p o ls k ie j 98 let­
n i J a n ik o w s k i o ra z  syn  A d a m a  
M ick ie w ic z a , J ó z e f  M ic k ie w ic z  
z a ję l i  m ie js ca  h o n o ro tv e  na  sa li.

O b r a d y  d z is ie js z e  za ico ń czy ły  
się z a ło ż e n ie m  s to w a rz y s z e n ia  p . 
n . „Z w ią z k u  daw uiej e m .gracji 
p o ls k ie j w e  F r a n c ji " .  P r z e w o d n i­
c z ą c y m  zo s ta ł w y b r a n y  p r o f. 
O k iń c z y c , a  d o  p r e z y d iu m  p o w o ­
ła n o  b. g u b e rn a to ra  k o lo n ii  Ira n  
o u sk ie j p . M erw iarta, w d o w ę  p o  
b . a m b a s a d o rz e  fra ifc u s k im  p. 
K ło b u k o w s k ą , p r o f .  M a rk ig n y , p. 
Z a le s k ą , p . P r z y łu s k ie g o , se Kreta 
r z a  g e n e ra ln e g o  k o le i p ó łn o c ­
n y ch , p r o f .  s z k o ły  n a u k  p o l i t y c z ­
n y c h  G irra rd , d r . P a le w s k i i d r . 
P o m ia n  -  P o r z e rs k i.

„ M a ły  K o n g re s ”
r a d y k a ł ó w  fr a n c u s k ic h
P A R Y Ż , 20. 2. D zis ia j ra n o  

p o d  p r z e w o d n ic tw e m  D a ia d le r  
r o z p o c z ą ł  s ię  tz.w. „ M a ły  K o n ­
g r e s "  r a d y k a łó w . B ie rz e  w  n u ń  
u d z i3 ł 550 d e le g a tó w , w  te j l ic z ­
b ie  20Ó‘ c z ło n k ó w  ra d y k a ln e j gru 
p y  p a r la m e n ta rn e j. K o n g r e s  z o ­
s ta ł z w o ła n y  w  c e lu  o m ó w ie n ia  
s p r a w y  r e fo r m y  w y b o r c z e j .

Z w y c ię s tw a
Ja p o ń c z y k ó w

w  p r o w in c j i  S z a n s i
T O K IO , 20. 2. K o lu m n y  ja p o ń ­

s k ie  w  p r o w in c j i  S za n si zajęły 
s z e re g  w a ż n y c h  p u n k tó w  s tra te ­
g ic z n y c h  w z d łu ż  k o le i  T a tu n  -  
P u cza u .

O d d z ia ły  ja p o ń s k ie , k tó r e  o d ­
p a r ły  d w u ty s ię c z n y  o d d z ia ł ch iń ­
sk i p o d  T s in in g , p o s u w a ją  się w  
k ie ru n k u  z a ch o d n im  i z a ję ły  ju ż  
A n k u c z e n  o 15 k m . n a  z a ch ó d  
o d  T s in in g u , zn ió s łs z y  s iln y  o d ­
d z ia ł ch iń sk i.

Antyżydowskie posunięcia rządu

Nowa konstytucja w Rumunii
B U K A R E S Z T , 20. 2. Po u p ły ­

w ie  p ie r w s z e j d e k a d y  rz ą d ó w  
n o w e g o  g a b in e tu  s tw ie r d z ić  m o ż ­
n a , ż e  za m ie rz a  o n  w  za sa d z ie  
k o n ty n u o w a ć  lin ię  p o li ty c z n ą  rzą  
d u  p . G o g i, je ż e li c h o d z i o  p r o ­
b le m  u n a r o d o w ie n ia  ży c ia  r u ­
m u ń sk ie g o .

N o w y  g a b in e t  u tr z y m a ł w  m o ­
c y  d e c y z ję  p . G o g i, z a w ie s z a ją c ą  
k ilk a d z ie s ią t  d z ie n n ik ó w  r u m u ń ­
sk ich , ż y d o w s k ic h  i m n ie js /.o ś c io  
w y c h , a n a w e t  z a w ie s ił  o k o ło  20 
d a ls z y ch  d z ie n n ik ó w , w y d a w a -

r e w iz ja  a k tó w  o b y w a te ls tw a , u -  o ra z  zm ien ia  s tru k tu rę  p a r la m e n
z y sk a n y ch  p rze z  ż y d ó w  b ę d z ie  
ró w n ie ż  p r z e p ro w a d z o n a .

O k tr o jo w a n ie  n o w e j k o n s t y ­
tu c ji  ru m u ń s k ie j n astą p i d r o g ą  
d e k r e tu  k r ó le w s k ie g o . T e k s t  k o n  
s ty tu c ji  u s ta lo n y  zo s ta ł o s ta te c z ­
n ie  n a  os ta tn im  p o s ie d z e n iu  r a ­
d y  g a b in e to w e j, a o d n o ś n y  d e k re t  
z o s ta ł ju ż  p o d p is a n y  p r z e z  k ró la  
K a ro la .

B e z p o ś re d n io  p o  o g ło s z e n iu  n o ­
w e j k o n s ty tu c ji , z a p e w n e  w  c ią ­
gu  43 g o d z in  o d b ę d z ie  się p le b i -

n y c h  p rz e w a ż n ie  p r z e z  ż y d ó w  w , s cy t, w  k tó r y m  w e z m ą  u d z ia ł 
ję z y k a c h : ru sk im , r o s y jsk im , w ę -  w s z y s c y  w y b o r c y  p o w y ż e j 30 la t. 
g ie rsk im , n ie m ie c k im  i ż y d ó w -  K o n s ty tu c ja  ro zsz e rza  p o w a ż  - 
sk im . Z a p o w ie d z ia n a  p r z e z  G o g ę  • n ie  za k res  w ła d z y  g ło w y  p a ń s tw a

tu , k tó r y  s k ła d a ć  s ię  b ę d z ie  z e  
zg ro m a d z e n ia  n a r o d o w e g o , b ę d ą ­
c e g o  r e p r e z e n ta c ją  k o r p o r a c ji  za 
w o d o w y c h  o ra z  iz b y  w y ż s z e j,  
s k ła d a ją ce j się z e lity  in te le k tu a l 
n e j k ra ju . P r z y  k ró lu  d z ia ła ć  bę­
d z ie  R a d a  T a jn a , z o łż o n a  z b . sze ­
f ó w  rzą d u . T a k  w ię c  w  10 d n i 
p o  d o k o n a n iu  p r z e w r o tu  R u m u ­
n ia  o tr z y m a  ju ż  n o w ą  k o n s ty tu ­
c ję . T a k  s z y b k ie  r o z w ią z a n ie  k r y  
zy su  u s t r o jo w e g o  z a w d z ię c z a  s ię  
fa k to w i, że  p o d s ta w o w e  za sa d y  
n o w e j o k n s ty tu c ji  b y ły  p r z e m y ­
ś la n e  p rze z  k r ó la  ju ż  o d  d o ść  d a ­
w n a  i w  zn a czn e j m ie r z e  o p r a c o ­
w a n e .
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